Nr. 235. 


Czwartek, 15. Października 1903. 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południe 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. 
Hausmanna I. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi ur. 88. 


Pasaż |i 


N 

| Pranunerata z przeszrką pocztową wynosi rog 
miesiecznie $ K. 79h. 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagranie 
wszystkiech innnych państwach 3 K, 33 h. miesięczny 


„Przewznjnia 


półroczni abonenci bezpłatnie, jedn: 


„Przewądęik” premumercwany osobno kosztuje 8 E- 


W miejscu: rocznie 


unie 32 K, półrceznie I6 K., kwartalnie 8K, 


i", dodatek tiesięczey da „Gazety Lwowskiej", otrzymają cato- i 
ei tylko, którzy prenumorują cd | stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłaty pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


K, półrocznie i2 K, kwartalnie 6 K., mie- 


W Niemezech 3 K. 20 h; miesięcznie, We 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś łabelaryczne I Ilozbowe po 
20 hal. od jednege wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj. 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. | w biurze Lu- 
dwika Plopna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżn wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 października. 


Rządy Emila Combes we Franeyi prze- 
szły i przetrwały próbę, po której nie mogą 
już natrafić na żadną gorszą fatalność. 

W dzisiejszej rzeczypospolitej fran- 
cuskiej nie znajduje się żadna siła, ani ża- 
den prąd, któryby był w stanie obalić te 
rządy. Może to uczynić tylko przypadek, albo 
czas, albo zupełna rewolucya, zupełny przewrót 
w myślach, prądach, energiach i zdolnościach 
społeczeństwa, Było niezawodzącą pewnością, 
że wobec śmieszności nie ostoi się we Fran- 
cyi ani rząd, ani człowiek, ani sława, ani 
nawet popularność. Naród francuski potrafil 
otaczać sympatyą nawet ludzi, którzy swoją 
świetną przeszłość zaćmili plamami, tak było 
z Ferdynandem Lessepsem — śmieszności 
nie przebaczał nigdy, nie przebaczył jej ani 
ostatniemu ze swych bożyszczy politycznych 
Boulangerowi, ani Emilowi Zoli. Przebaczył 
ją Emilowi Combes. Ten znowu wywalczył 
dla siebie to przebaczenie nową, nieprakty- 
kowaną na terenie demagogii francuskiej m+- 
todą, określoną przysłowiem „klin klinem. 
Otoczył siebie takiem morzem śmiesznych 
słów, śmiesznych frazesów i komedyi godnych 
występów, że od jego pojawienia się w roii 
protagonisty, obecne życie polityczne war- 
stwy rządzącej Francyą oddycha atmosferą 
jakiejś uroczystej, nadętej farsy. 

Najświeższą, nienajgorszą jej sceną było 
wystąpienie premiera na uroczystości odsło- 
nięcia pomnika wielkiego wodza Arwernów 
w Clermont Ferrand. Jednemu z mowców 
charakter Vereyngetorixa przypomniał rysy 


duchowe prezesa gabinetu. Otóż p. Combes. 


sprostował tę opinię. oświadczając, że niezu- 
pełnie jest podobny do sławnego przodka, bo 
podobieństwo to widzi tylko w dwóch swoich 
enotach: wytrwałości 1 wierności dla oj- 
ezyzny. 
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KAZIMIERZ TETMAJER. 


Sobek Jaworcarz jak honor mial: 


Z U seryi „Na Skalnem Podhalu". 


(Dokończenie). 


nn 


Tak oni tam śpiewają półgłosem piesi, 
o której nikt nie wie, kiedy i kto ją ułożył, 
pieśń, od której jodły się chwieją i orły 
zrywają się śpiące z konarów i szumią skrzy- 
dłami w ciemności, ślepe. gniewne 1 przera- 
żone. Tak śpiewają tam Sliva z Liptowa, Pa- 
pież z pod Babiej Góry, Stanik z Kościelisk, 
Hawraniec ze Spiżu, Migae z Bustryku z Pod- 
hala — tylko im grać na kobzie niema kto — 
bo on, Sobek Jaworcarz, na Wiśniczu. Na. 
Wiśniczu -- on, o którym chłopi mówili: 
kogo, jako kogo, capu dzikiego skorze) za 
racie do gorzel chycis, jako coby Jaworca- 
rzowego Sobka mieli kie dostać |... — On, 0 
którym dziewki wyzdajały śpiewankę: 


Zaplątał sie sokół w babioletniej sieci, 
Jaworcarzów Sobuś siedem brom przeleci! 
Splątały sokoły w babióm lecie skrzidła, 
Jäworearzöw Sobuś nie da sie wziąść nigda! 


On, o którym też dziewki rady śpiewy- 
wały: 


Śnie mój, śnie kochany, cliwo mi bez tobie, 
Kie sie bez dzień cały nachodze, narobie ! 


Niepotrzebnie się zastrzega kierujący po- 
lityk trzeciej republiki przeciw paraleli. Ani 
rozpaezliwy opór króla Gallów, ani jego tra- 
giczny pochód za tryumfalnym wozem Ju- 
liusza Cezara, nie może być brany za przed- 
miot porównania z historyą i dziełami pana 
Combes. Jego historya nie zna bohaterstw 
ani nieszczęść, jest tylko historyą ukłuć, za- 
stępujących tryumfy, kłopotów, grających rolę 
nieszczęść, wybiegów i niesmacznych figlów 
politycznych. 

Przy najbliższem zebraniu się Izb czeka 
gabinet nowy kłopot. Kongres radykalny w 
Marsylii zażądał wprowadzenia monopolu na- 
uczenia świeckiego na wszystkich stopniach 
nauki. Chodzi o rzecz istotnie ważną. Oto 
dzień pierwszego października, dzień otwar- 
cia nowego roku szkolnego, przyniósł wielka 
niespodziankę. Pomimo zamknięcia setek szkół 
zakonnych, które powinno było pociągnąć za 
sobą olbrzymi przypływ uczniów do szkół 
państwowych i gminnych, a w następstwie 
konieczność zakładania nowych szkół kosztem 
wieln railionów, stosunki szkolne nie zmie- 
piły się wcale, Napływ do szkół publicznych 
nie zwiększył się, gdyż dzieci, które dotąd 
nezyly się w szkołach zskonnych, uczą się 
w nich dalej, Szkoły te, ofievalnie zamknięte, 
otwarto pociehu, jako szkoły „wolne“. Jako 
założyciele figurują myślący po katolieku lu- 
dzie świecey, właściciele dóbr, adwokaci, pen- 
syonowani oficerowie, albo nauezyciele, i za- 
klady istnieją dalej, zgodnie z literą prawa, 
jako iestytueye świeckie. 

Dlatego pierwszem zajęciem większości 
parlamentu francuskiego będzie przeforsbwać 
dalsze ustawowe gwalty na sumieniach i 
wierzeniach francuskiego ludu. Lec Falloux, 
głosząca swobodę nauczania ma być zniesio- 
na l z pośród obywateli francuskich tylko ei, 
na których rząd wybije stempel lojalności 
antiklerykalno-masońskiej, będą mogli zakła- 
dać szkoły. /apewue i tym razem, jak za- 
wsze, pan Combes wyjdzie naprzeciw błoc'u 
i nie chege wydać się jego niewolnikiem, 
stanie się jego chorążym. 


Sprawy Sejmowe. 


vun 


W dniu wczorajszym przed południem 


toczyły się dalsze obrady w komisyach: ko- 
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lejowej, drogowej, górniczej i pośrednictwa 
pracy. 

Komisya kolejowa na podstawie re- 
feratów pos. Kolischera przyjęła sprawozda- 
nie z czynności departamentu Wydziału kra- 
jowego w sprawach kolejowych, jakoteż spra- 
wozdanie o udzielenie kapitałów zakłudo- 
wych dla kolei lokalnych Trzebinia-Skawee, 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka i Piła-Jaworz- 
no, o pokrycie zwiększonych kosztów tych 
kolei, wreszcie sprawozdanie ze stanu krajo- 
wego funduszu kolejowego. 

W komisyi drogowej obradowano 
nad wnioskami posłów Szajera i Stapińskie- 
80 o Zniesienie myt na drogach krajowych 
i powiatowych. Na podstawie referatu pos. 
Wiśniewskiego uchwaliła komisya przejść do 
porządku dziennego nad tymi wnioskami. 
Następnie toczyła się dyskusya ogólna nad 
sprawozdaniem pos. Stanisława Jedrzejowi- 
cza o wnioskach pp. Stapińskiego i Buynow- 
skiego w sprawie zmiany ustawy drogowej. 

W komisyi górniczej objąl pos. Wi- 
śniewski referat ze sprawozdania Wydziału 
krajowego o sprawach górniczych. 

Wreszcie komisya pośrednictwa 
pracy przydzieliła pos. Rutowskiemu do re- 
feratu wniosek p. Merunowicza o ustawowem 
uregulowaniu wychodźtwa z naszego kraju. 

Po poludniu pracowały dwie komisye, 
a mianowicie: budżetowa i gospodarstwa kra- 
jowego. 

W komisyi budżetowej referował p. 
Paszkowski rubrykę V. preliminarza wydat- 
ków. Uchwalono podane przezeń pozycye 
na koszta utrzymania prywatnych zakledów 
naukowych, wydawnietw, teatrów, na popie- 
ranie Sztuk Pięknych, a zarazem załatwiono 
wszystkie petycye odnoszące się do tego z3- 
kresu. Pozostają do załatwienia jeszcze wy- 
datki na Akademię Umiejętności, na Radę 


Snie mój, śnie kochany, uciekaj-ze w pole! 
Idzie Sobuś z lasu, jo go od cię wolę! 


e 


W oczy mu lunęły góry, jak grad na- 
gły na wiosnę, z za grant wydarty. Tu się 
upiaz zieleni, tam woda gra w stawie, tam 
owce beczą, bielą się, turlikami dzwonią, 
spiżaki, turliki, klapacze: wszystko dźwięczy, 
dzwoni, rozbrzmiewa po polanach. Tare ju- 
haski śpiewają, tam juhasi, tam któraś wy- 
ska z za wierchu: eeee -- he — heu!... tam 
jej któryś odpowiada z pod turni: hoba — 
hop |... Tam na kobzach, na gęślach, na pi- 
szczałkach wierzbowych, na długich, daleko 
brzmiących trombitach grają — Juhasi, paste- 
rze, wolarze, Tu w szałasie ogień wre: chło- 
pak piętani drobnego krzesze, aż iskry w dach 
biją. Przytupnął, zaśpiewał: 


Cy jo chłopiec nie młody? 

Cy Jo ni mom urody? 

Siwe ocka, corne brwi! 
Pojd-ze, dziówce, bo mie mgli! 


Piętą w gline ubitą, w ziem, a klóraś 
tam dziewka z pod ściany, z kąta: 


A jo tobie rada mam, 
Co mie pytas, to ci dam. 


„Tylko iskry biją w dach, a gęśle brzę- 

czą, jakby się w nich carci okocili! 
am o jesieni kobiety len na boisku 
w szopie rafią, śpiewają długie pieśni miło- 
sne, tak też i w zimie przy warsztacie płó- 
ciennym. Starzy gazdowie fajki kurzą, opo- 
wieści prawią, syczące w ogniu dusze czy- 
Scowe zażegnują. Wilki od lasu wyją, psy im 
odpowiadają z pod chałup, nagle w nocy 
niespodzianie, hałas, ujadanie, jęk, rozpacz- 
liwe beczenie, rozpaczliwe krzyki i nawoły- 


szkolną krajową, wreszcie niedobór w wy- 
datkach funduszu szkolnego, pokrywany przez 
Sejm z funduszów krajowych. Referat tego 
działu spoczywa w ręku p. Kozłowskiego. 

Nakoniec referował p. Małachowski o 
rubryce XII. budżetu, t. j. o wydatkach na 
cele przemysłowe i rękodzieł. Poczem rubry- 
kę tę uchwalono. 

Komisya gospodarstwa krajowe- 
go przeprowadziła dalszą dyskusye nad sta- 
nowiskiem, jakie zająć powinien kraj w obec 
wniesionego w Radzie państwa przez Rząd 
projektu ustawy o tępieniu pomoru trzody 
chlewnej. W sprawie tej wystosował był nie- 
dawno Wydział krajowy memoryał do Koła 
polskiego. 

Komisya obradowała także nad pety- 
cyami o subwencye dla celów rolniczych. 
Referent rubryki X. (296.324) ks. Andrzej 
Lubomirski przedstawił wydatki ogólne i spe- 


.cyalne z tego zakresu. Będą one przedłożo- 


ne jeszcze do zatwierdzenia komisyi budże- 
towej. 

W dyskusyi poruszono także kwestyę 
wydatnych subweneyj dla obu Towarzystw 
gospodarskich naszego kraju. 

W dniu wczorajszym jawiła się u Ich 
Eksceleneyj Namiestnika i Marszałka krajo- 
wego, jakoteż u posłów Bobrzyńskiego i Ko- 
złowskiego deputacya świeżo wybranej Rady 
gminnej w Radomyślu wielkim (pów. miele- 
ekiego) złożona z burmistrza iinżyniera Jana 
Glasera, adwokatów Wojasiewicza i Orliń- 
skiego, oraz asesorów i dyrektora Kasy za- 
liezkowej Matali. 

Przewodnictwo deputacyi objął prezes 
Rady powiatowej mieleekiej p. Sękowski. 

Deputacyę tę wysłano w cein przedło- 
żenia prośby o zniżenie prestacyj szkolnych 
na płace nauczycieli ludowych w Radomy- 
ślu, jakoteż o zasiłek na dostarczenie mie- 
szkańcom Radomyśla zdrowej wody do picia. 

Obecnie panują w Radomyślu tak anor- 
malne stosuki, że wytworzył się osobny prze- 
mysł wodny, polegający na tem, że chłopi o- 
koliezni przywożą do miasta wodę, sprzeda- 
jąc ją po 6 halerzy za konewkę, na eo mo- 
gą sobie tylko bogatsi pozwolić, uboższa zaś 
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wania: wilki się milezkiem podkradły, psa 
roztargaly, pod oborę podkopują! Dopiero z 
czem kto może: ten ze sajtą płonącą, ten Z 
widiami żelaznemi, który z ciupagą, który 
z flinta, który z cepami, z ezem kto może — 
na pomoc sąsiadowi! Bitka, psy od sąsiadów 
co śmielsze, wielkie liptowskie z kolezatemi 
obrożami, obces ku wilkom, cepy grznaą, 
eiupagi śmigają, już i baby ta z sajty, ta ze 
szczypą simolną, ta z kagankiem 2 drzwi, Z 
okien świecą, tu chłop wilka widłami prze- 
bódł, w górę go podniósł i rznął o ziemię, 
tam wilk chłopu do gardła. a pies na nim 


jedzie, żre w kark, z grzbietu mięso wy- 


dziera. Staraszony, zdeptany śnieg, pobite 
wilki, pozagryzane psy, pokaleczonych trochę 
i ludzi — cicha noc gwiażdzista ponad góry, 
tylko znowu z daleka słychać wycie, a po 
chwili po chałupach znowu warsztat plöeien- 
ny fyrczy i zaśpiewa która Zosia, albo Ma- 
rysia : 


Sulala rybecka, salala za wodom, 

Ale jo nie bedem, chłopeyno, za tobom !... 
Salala rybecka wodom za rybkami, 

Ale jo nie bedem za zakopianami |... 


cieniutko, wysoko, ponętnie — aż się serce w 
człowieku rwie i wydziera. 

Rwie się i wydziera serce w Sobku Ja- 
worcarzu. Wolny był! Wolny mógł być! 
Jeden skok!.. I byłby tam.... . 

Wtedy się Sobkowi Jaworearzowi wy- 
dało, że mógłby skoczyć od Wiśnicza po gra- 
niczne Karpaty, od Tatr poza Liptowskie 
góry l... Wtedy mu się zdawało, że popłynął- 
by, śmignąłby przez powietrze łukiem, jak 
idzie łuk tęczy przez niebo... Wtedy... N 

Chwycił zębami kratę, począł ją gryźć. | 
Piana z krwią poczęła mu się toczyć z po- | 
kaleczonych ust. Głową uderzył w kratę, aż | 


mu skóra popękała na niej i włosy krwią 
poeiekty.... rękoma ją szarpał. — Takikek jako 
oreł haw! Zaparliście mie! — szeptał. — A jo 
mógek wyjńść! A jo mógek uciee!... 

Mógł !.. Mógł!... 

Rozpacz, wściekła, dzika, warjacka roz- 


| pacz zgięła Sobkowi krzyż w kabłąk, skró- 


ciła mu ramiona, zwężliła palce i — kraty pę- 
kły. Zaparł sięstargnął — wyłamał je z okna. 
Wówczas osłabł na chwilę. Zdawało mu się, 
że mu przez okno bez krat lecą do kaźni 
całe Tatry i wszystkie chmury z nieba: 


Nie plaeeie mi — jo se ide zbijać, kraść! 
Za daf mi las — za posłanie mokwa, chraść !— 


grzmiało z wiatrem w okno. 

Sobek spojrzał w dół. Wysoko było na 
dwa piętra, na dole kamieniami brukowany 
dziedziniec. Wydało mu się, że kamienie pod 
jego oknem ożyły — czekają żywe, spokojne. 
Czekają. Wzdrygnął się. j 

Rozpacz, tęsknota, radość, szał poczęły się 
w nim łamać ze strachem. Ciało, wściekłe, TOZ- 
zarte przed chwilą ciało poczęło drzeć, wstrzy- 
mywać duszę, uniewalniać ją. Sobek zawisł 
w oknie. 

I dziw! —wszystko: góry, towarzysze, 
swój kraj — poczęły mu ustępować wstecz w 
ciemność noeną, cofać się, maleć... Zląkł 
się — nad wszystko się złąkł .... 

Wtedy blade, aż do pogardy zdziwione 
oczy sietniakowatego chłopa z pod Gdowa 
zaświeciły Sobkowi Jaworcarzowi wprost w 
twarz. Hej!... Rzucił głowę, wydźwignął się 
na ręku, wysunął nogi i skoczył, — Zabił się. 

Taki honor miał. 


KONIEC. 


ludność czerpie wodę z potoków, która dzia- 
ła zabójezo. To też tyfus brzuszny bowiem i 
plamisty panują w Radomyślu nieustannie. 
Deputacya doznała wszędzie bardzo 
przychylnego przyjęcia i odjechała z nadzie- 
ją, że prośby gminy zostaną uwzględnione. 


Sejmy krajowe. 


mr 
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Czerniowce, 14 października. Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu bukowińskie- 
go odezytano pismo sądu krajowego karnego 
w sprawie wydania posla Flondora. Z aktu 
tego wynika, że redaktor Bukowiner Journal, 
oskarżony przez p. Mikołaja Wassilke z po- 
wodu artykułów „Rumuni a żydzi“ i „Do o- 
brony“, wymienił jako autora tych artykułów 
p. Flondora, w obec czego oskarżenie rozsze- 
rzono także i na tego posła. 

P. Flondor wnosi o natychmiastowy 
wybór komisyi nietykalności poselskiej i żą- 
da wydania go, ażeby mógł się przed sądem 
oczyścić. 

P. Onciul stawia nagły wniosek, aby 
ze względu na zdemaskowanie, jako autora tych 
artykułów, p. Flondora, który w obec klubu 
rumuńskiego i p. Jerzego Wassilki słowem 
honoru zaręczył, że nie nie ma wspólnego z 
tymi artykułami, wyrazić p. Flondorowi po- 
gardę. Wniosek ten zawiera także oświadcze- 
nie p. Jerzego Wassilki, że z powodu po- 
stępku p. Flondora, występuje z klubu ru- 
muńskiego. 

Następnie reprezentant klubu rumuń- 
ńskiego oświadczył, że ponieważ sprawę wy- 
toczono już przed sąd, który jedynie jest tu 
kompetentny, będzie głosował przeciw na- 
głości. Takie samo oświadczenie złożyli 
Polacy. 

P. Oneiul chciał wystąpić przeciw 
oświadczeniu klubu rumuńskiego, marszałek 
jednak nie pozwolił na to; z tego powodu 
wolnomyślni wszczęli ogromny hałas, tak że 
posiedzenie przerwano. 

Po pauzie p. Jerzy Wassilko złożył o- 
świadczenie w sprawie posiepku p. Flondo- 
ra, które spowodowało wystąpienie mowey z 
klubu rumuńskiego i nazwał Flondora nie- 
godnym zasiadania w tej Izbie. 

P. Skedl w imieniu Niemców posta- 
wił wniosek nagły o wybór komisyi z 7 człon- 
ków dla zbadania tej sprawy. 

W głosowaniu imiennem nagłość wnio- 
sku p. Oncjula odrzucono 14 głosami prze- 
eıw 12, natomiast wniosek Skedla, za któ 
rym głosował także p. Flondor, przyjęto 14 
głosami przeciw 12. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Praga, 13 października. Zaraz po o- 
twarciu wczorajszego posiedzenia Sejmu cze- 
skiego rozpoczęła się obstrukcya. Poseł Rei- 
ninger uczynił wniosek, aby w myśl regu- 
laminu odroczyć obrady, dopóki nie będzie 
wygotowany i przedłożony protokół z osta- 
tnich posiedzeń. Mowca wnosi nadto zarzą- 
dzenie 10-minutowej panzy i imienne głoso- 
wanie nad swym wnioskiem. Nastąpiła pauza 
10-minutowa, po której przystąpiono do 
imiennego głosowania nad owym wnioskiem. 
Wiernokonstytucyjna wielka własność gło- 
sowała razem z innemi stronnictwami nie- 
mieckiemi. Wniosek odrzucono 144 głosami 
przeciw 63. Poseł Schalk wykazuje, że pro- 
tokół z 38 posiedzenia nie był należycie we 
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Na widok matki i córki, pan L’Herdee, 
pochylony nad kufrem, do którego rzeczy pa- 
kował, podniósł się i cofnął nieco. Rozumiał 
dobrze, iż nie przyszły po to, żeby się z nim 
pożegnać. Z bardzo posępną twarzą, oparty 
o marmur kominka, zirytowany jak ten, któ- 
rego tajemnica została odkryta, i który po- 
mimo wszystkiego pragnie jeszcze się bronić, 
zapytał : 

— Co się stało ? 

Matka, stojąc naprzeciw niego przy sa- 
mych drzwiach, odpowiedziała : 

— To się stało, Iwonie, że twoja żona 
WTACA. 

Podbiegł jak wściekły, nagle, ku niej. 

— (o matka mówi?. Dla czego drwisz 
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ryfikowany; dopóki temu nie stanie sie za- 
dość, powinno być posiedzenie odroczone. — 
Wnosi 10 minnt pauzy. 

Po pauzie przystąpiono do głosowania, 
przyczem wniosek p. Schalka odrzucono 137 
głosami przeciw 64. 

Następnie zabrał głos p. Iro i zwrócił 
uwagę, że także protokół z drugiego posie- 
dzenia sejmu wykazuje pewne braki i wniósł, 
podobnie jak p. Schalk, aby protokół ten 
wyłożony był przez trzy dni do weryfikacyi 
i aby aż do tego czasu odroczono posiedze- 
nie. Nad wnioskiem swym zażądał głosowa- 
nia imiennego, przedtem zaś domagał się za- 
rządzenia 10-minutowej panzy. 

Marszałek zarządza przerwę, poczem 
zarządza nad wnioskiem p. Iro głosowanie 
imienne. Wniosek ten odrzucono 163 głosa- 
mi przeciw 68. 

P.Schalk zgłasza protest przeciw 
odrzuceniu jego wniosku; to samo czyni p. 
Iro. 

P. Strachy (Niemiec) wskazuje na 
to, że spis członków sejmu czeskiego sporzą- 
dzony jest w ten sposób, że wszędzie na 
pierwszem rmiejscu uwzględniony jest język 
czeski, a na drugiem dopiero niemiecki. — 
Mowca widzi w tem obrazę uczuć narodo- 
wych niemieckich i zapytuje marszałka, czy 
chce te niesprawiedliwość usunąć, 

Na dowód swych wywodów odczytuje 
mowca listę posłów. Ponieważ p. Strachy 
nie umie po czesku, przeto wymawia źle sło- 
wa czeskie, co wzbudza śmiech wśród posłów 
niemieckich. 

Czytanie to trwało od godziny pół do 2 
do godziny 245 i wówczas był p. Strachy 
dopiero przy literze K. Ponieważ uezul się 
zmęczony czytaniem, prosił marszałka, by 
posiedzenie zamknął i pozwolił mu dokończyć 
listy na następnem posiedzeniu, 

Marszałek sprzeciwił się temu, a uczy- 
nit prośbie p. Strachyego zadość dopiero 
wtedy, gdy p. Strachy oświadczył, że zrzeka 
się dalszego głosu. 

O godzinie 245 zamknął więc marsza- 
łek posiedzenie, naznaczając następne na 
czwartek. 


KORESPONDENCYE 


Wieden, 12 października. 


(Z chwili). 
(U) Kluby polityczne zastępują w Wie- 
dniu — przynajmniej poniekąd — kawiarnie. 


Głośne kawiarnie wiedeńskie, — jedna z cech 
i właściwości naddunajskiej stolicy; temat to 
interesujący i wartoby kiedyś przy sposobno- 


ści dłużej się przy nim zatrzymać, — Tam, 
w kawiarni, usłużny kelner, znający zawsze 
na wylot upodobania, zwyczaje i — polity- 


czne aspiracye każdego ze stałych gosci, za- 
ledwie przybysz zdołał zdjąć zarzutke czy 
płaszez, obstawia go stosem najświeższych 
dzienników, o których wie dobrze, że cieszą 
się względami gościa. Tam codziennie o tych 
samych godzinach, przy tych samych stołach 
zbierają się te same postacie; kto chce spo- 
tkać się z którymi ze swoich znajomych, a 
wie do której kawiarni on uczęszcza i o któ- 
rej porze, idzie „na pewniaka“ i nie chybia. 
Tam, w gronie znajomych kółek i kół toczą 
się codzień żwawe, niekiedy zawzięte dysputy, 
także polityczne. W kawiarniach rodzą sie 


w Wiedniu polityczne plotki i kombinacye, — 
ztamtąd wyszła już niejedna nawet ważna 
akeya, pożyteczna, lub szkodliwa. 

Dzisiaj nad wieczorem wyrywano sobie 
w kawiarniach z rąk najpóźaiejszą wieczorną 
gazetę, t. zw. popularnie „Sachs-Uhr Blatt“, 
(Wiener Allgem. Ztg.). Poprzednie po połu- 
dniowe dzienniki doniosły, Ze przesilenie 
węgierskia weszło w stadyum nowe, że zbliża 
się ono do pomyślnego załatwienia, a Ko- 
rona powierzy misyę utworzenia nowego ga- 
binetu prawdopodobnie przyjętemu dziś mię- 
dzy innymi przez Najj. Pana na andyeneyi 
hr. Stefanowi Tiszy. Doniesienie było po- 
dana w formie tak kategorycznej, że w dy- 
skusyach polityków kawiarnianych nie zaj- 
mowano się już prawie kwestyą, o ile wia- 
domość okaże się prawdziwą, lecz raczej 
kombinacyami, w jakiej mierze gabinet Ti- 
szy mógłby w tej chwili liczyć na poparcie 
ze strony większości parlamentu węgierskiego; 
czy miałby w ogóle większe widoki, w obec 
znanej niechęci węgierskiej partyi katolickiej 
przeciw przywódcy kalwinów węgierskich, 
którym jest Tisza, i w obee znanego stano- 
wiska hr. Appony'ego. Tymczasem „Sechs- 
Uhr Blatt“ nietylko stanowczo zaprzeczył 
wszystkim kombinaeyom, których osią był 
hr. Tisza, lecz w ogóle stwierdził w pszyty- 
wiej formie, że wielkie przesilenie węgier- 
skie nie zbliżyło się dzisiaj weale do rozwią- 
zania i że ani hr. Andrassy, ani hr. Tisza 
ani też Dezydery Perezel nie otrzymali ıni- 
syi utworzenia gabinetn... 

Chwilowe nadzieje okazały się znowu 
zładnemi. Tak było już nieraz w ciągu tego 
przes lenia na Węgrzech. Tak było przy po- 
wołania dr. Lukacsa, tak potem przy powo- 
łaniu Szella, a teraz znowu Tiszy i Perezela. 
Nastąpią podobno dalsze posłuchania u Ko- 
rony, poczem dopiero zapadnie Najw. posta- 
nowienie. 

Oczekuje tej chwili z naprężeniem cała 
Monarchia. Może to być jedna z tych chwil 
historycznych, jakie w ostatnich ezasach nie- 
raz przeżywamy; bodajby od niej zaczęło się 
pomyślne rozwikłanie wewnętrznych trudno- 
ści! Obecnie nagromadziło się ich nie mało. 
Przesilenie na Węgrzech, które ogarnęło 
także wspólne urządzenia i instytucye Mo- 
narchii a tem samem także zasadę i orga- 
nizacyę dualizmu; kwestya wojskowych u- 
stępstw; trudności w parlamencie austrya- 
ekim, — teraz do tego wszystkiego jeszcze 
obstrukcya w sejmie Krainy, no i — last 
not least — obstrukcya w sejmie czeskim! 
Czesi czynią to ze względu na stanowisko 
Niemców w parlamencie, — Niemcy robią 
to samo przeciw Czechom w sejmie ezeskiın. 
A tymczasem najważniejsze interesy pań- 
stwowe i krajowe muszą 'leżać odłogiem, lu- 
dność zaś musi przypatrywać się, jak szczy- 
tna zasada parlamentaryzmu nurza się w 00- 
strukcyi a drogi czas upływa na jałowych 
debatach, na odczytywaniu „wpływów“ per 
longum et latum, na „pilnem* załatwianiu 
wcale nie pilnych wniosków, lub na hała- 
śliwych, zgoła skandalicznych scenach. 

Oby już raz nastąpiło otrzeżwienie ! 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegramy). 
Budapeszt, 14 października. Weyier- 


skie biuro korespondencyjne donosi o powo- 
łaniu ministra Lukaess dv Wiednia co na- 


wię prawdę: twoja żona wraca. 
— Czy matka ją powołała? 
— Wiesz dobrze, że nie, Iwonie. 


Zwracał się w stronę Simony, żeby dać 
do zrozumienia, że nie może jaśniej się tló- 
maczyć z powodu jej obecności. 

— A więc, tak! — rzekła pani Joan- 
na — pozwoliłam, bo ty nas chcesz opu- 
ŚCIĆ.... 

— Kto to powiedział ? 

— Wiem 0 tem. Nie ukrywaj się prze- 
demną. Pozwoliłam na to, eo się dzieje, bo w 
gruncie rzeczy sam tego sobie życzyłeś,.., 
I oto ona przybywał... Radzę ci, żebyś sie 
teraz z nią zobaczył... Ja już się nie lieze.... 
Potem uczynisz, co ci się podoba. 

— Ojcze, przyjmij ją! To ja ją wezwa- 
łam! 

Simona szła do ojca ze złożonemi rę- 
kami, jak w modlitwie, z oczami pełnemi 
łez, taka piękna w błagalnej boleści, niepo- 
zbawionej nadziei, że pan I/Hóróec, ze zwy- 
kłą sobie szybką zmiennością wrażeń, której 
podlegała namiętna jego natura, zapomniał 
o wszystkiem, o matce, o wymówkąch, jakie 
jej czynił przed chwilą, o ruinie, o konie- 


— Ona przybywa, ojcze... Tak, płynie 
łodzią przez Guer... Mój dziadek Guen po- 
jechał po nią... Może już ich widać... 

Równocześnie oboje razem zbliżyli się 
do okna. Pochylili się w ramie otwartego 
okna, Simona z prawej strony, ojciec blizko 
niej i wytężyli wzrok ku ukazującemu się 
zrzadka pasımu wody pomiędzy gęstwiną liści 
drzew nadbrzeżnych. 

Guer płynął wartkim prądem w pełni 
swoich wód, a trawy kładły się na rzece pe- 
dzone falą; wiatr pochylał wierzchołki topol. 
Cztery wielkie mewy, towarzyszące zawsze 
przypływowi, leciały w stronę stałego lądu, 
z szerokiemi skrzydłami, rozpietemi nieru- 
chomo w powietrzn i w świetle słonecznem, 

Simona wyciągnęła rękę ku rzece. 
Miała teraz senny. marzący, słodki, śpiewny 
głos, jak Maryi-Anny. 

— Nie — mówiła — nic jeszeze nie 
widać... Ale oni przybędą... Wypłynęli 
z Perros w nocy... Ojcze, czy widzisz tam, 
u wnijścia do przystani?., Czy to przód 
statku?... Tak, kadłub czarny... 'Tak, btęki- 
tny ognik na górze masztu.. Mały chłopak 
stoi pod masztem!.. Mężczyzna także pod 
tym samym masztem !... Ten mężczyzna, mój 
ojeze, to Sullian! Poznaję go! Oto są! 
Oto są ! 


stępuje: Wszyscy trzej parlamentarzyści, któ- 
rzy wczoraj byli na posłuchaniu u Najj. Pa- 
na, zgodnie wskazali na p. Lukesa, jako na 
osobistość, której opinia, dzięki wybitnemu 
stanowisku w kraju, a szczególnie w łonie 
partyi liberalnej powinna być wysluchana, 
zaim nastąpi z Najwyższej strony ostatecz- 
ne rozstrzygnięcie. To jest głównym powo- 
dem powołania p. Lukacsa. Hr. Khuen przed- 
stawiając Monarsze sytuacyę, oświadczył się 
w tym samym duchu. Błędnem jest przeto 
przedstawianie rzeczy w ten sposób, jakoby 
się próba utworzenia gabinetu nie udała i ja- 
koby z tego powodu okazała się konieczność 
powołania p. Lukacsa Monarcha życzy so- 
bie wysłuchania jednego ze swych najbar- 
dziej wypróbowanych doradców. 

Dziś po południu przyjęty będzie na 
posłuchaniu także hr, Khnen i dopiero po 
tej andyencyi będzie się można spodziewać 
definitywnego rozstrzygnięcia ze strony Ko- 
rony. 

Budapeszt, 14 października. Komitet 
dziewięciu partyi liberalnej odbył wczoraj 
pod przewodnictwem p. Szella dwugodzinną 
naradę, w której wzięli udział wszyscy człon- 
kowie, z wyjątkiem hr. Andrassego, bawią- 
cego po za Budapesztem. 

Minister skarbu Lukacs wyjeżdża dziś 
rano do Wiednia, a o godzinie 2 po połu- 
dniu będzie na posłuchaniu u Najj. Pana. 

Wiedeń, 14 października. Utrzymuje 
się przypuszczenie, Z» dr. Lukacs jest obec- 
nie upatrzony na prezydenta pabinetu wę- 
gierskiego. Stawia on jako warunek, że ga- 
binet będzie miał charakter prowizoryczny 
i że uda mu się, chociaż chwilowo, uzyskać 
modus vivendi z opozycyą. 


A Poznania. 


(Odsłonięcie pomnika ks. Bismarcka. — Pól- 
wiekowy jubileusz założenia gimnazyum realnego). 


Przebieg uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka żelaznego kanclerza był w ogóle mniej 
okazały, niż się jego inieyatorowie spodzie- 
wali. — Nie wziął w niej udziału żaden z 
członków pruskiej rodziny panującej, a i ga- 
binet pruski reprezentowany był tylko przez 
dwóch swoich członków. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
12 pochodem, który szedł ulicą Wilhelmow- 
ską, placem Wiihelmowszim, Berlińską, Wi- 
ktoryi i św. Marcina za bramę Berlińską, 
gdzie wzniesiono pomnik. W pochodzie brało 
udział między innymi poznańskie Towarzy- 
stwo Niemców katolików. 

Gdy wszyscy uczestnicy uroczystości 
zebrali się już wokoło pomnika, przemówił 
generał hakatystów poznańskich Tiedemann. 
Mowca zaznaczył, że stało się nareszcie za- 
dość gorącemn życzeniu Niemców poznań- 
skich, aby uczcić w ten sposób nieśmiertel- 
nej sławy mẹża, który rozbudził w żywiole 
niemieckim zaufanie do sił własnych i pod- 
jął bez wahania walkę przeciwko wszystkie- 
mu, co nie jest niemieckie na kresach Rze- 
szy. Następnie oddał pomnik pod opiekę 
burmistrza miasta, który krótko za ten dar 
podziękował. 

składaniem wieńców u stóp pomnika 
zakończył się akt odsłonięcia. 

O godzinie 3-ciej odbył się bankiet na 
500 nakryć. Tutaj przemawiał pierwszy ko- 
menderujący generał Stülpnagel, który wniósł 


dzieć ? 

Pan L' Hórćee czuł przecież radość, któ- 
raj słowami wyrazić było niepodobna. Stał 
ciągle pochylony na oparciu okna, starając 
się dojrzeć to, co widzieć pragnął, błogosia- 
wiąc w głębi serca starego Guena, który mu 
przywoził Korentynę. —_ 

Simona, panująca więcej nad sobą, przy- 
pomniała sobie babkę Joannę. Oddaliła się 
od okna ostrożnie, żeby ojciec tego nie za- 
uważył i podchodząc do starej kobiety, która 
ciągle stała na tem samem miejscu pode 
drzwiami, nie zmieniając pozyeyi, ani wy- 
razu twarzy : 

— Babciu — rzekła — przyjmij ją do- 
brze, ty także.. Wszyscy będziemy się ko- 
chali... Nigdy sie nie rozłączymy.. Niema 
już ruiny, niema już żadnych trosk i nie- 
pokojów, moja matka wszystko odzyskała... 

Pani Joanna, która patrzyła na nią, 
odwróciła "nieco głowę i rzekła: 

— Tem lepiej, moje dziecko. W ten 
sposób będę miała więcej swobody, żeby 
wrócić do Treguier. 

KONIEC. 


toast na cześć cesarza. Następnie naczeliny 
prezes Waldow wzniósł toast na cześć nie- 
mieckiej ojczyzny a Tiedemann z Jeziórek na 
cześć rodziny Bismarcków. Książę Herbert 
Bismarck dziękując, oświadczył w tonie wy- 
niosłym, że nazwisko „Bismarck“, jest naj- 
piękniejszem na świecie. Potem zapytywał, 
dlaczego Polacy stronią od Niemców, dla- 
czego w prawodawczych ciałach niemieckich 
istnieje Koło polskie ? Dopóki ta frakcya się 
nie rozwiąże, dopóki nie rozpłynie się we 
frakcyach niemieckich, dopóty nie można 
wierzyć, iż Polacy już zaniechali zamiaru 
oderwania się od Prus i odbudowania 
Polski. 


Z kolei przemówił były naczelny pre- 
zydent rządu w Poznańskiem Willamowitz- 
Moellendorff, który wynosił pod niebiosa 
„najgenialniejsze* dzieło Bismarcka, komi- 
syę kolonizacyjną, ściągajacą coraz więcej 
Niemców na „kresy wschodnie“, a po nim 
zabrał głos minister spraw wewnętrznych, 
baron Hamerstein. Zapewniał on, że wszystko, 
co się dzieje w Poznańskiem, obchodzi żywo 
całe Niemcy. Przewaga Niemców na „Kre- 
sach wschodnich jest kwestyą życia dla ca- 
łej Rzeszy niemieckiej“. 


Wieczorem odbył się komers dla szer- 
szych sfer publiczności niemieckiej. I na tym 
komersie przemawiali rozmaici dygnitarze. 
Tu zabrał głos minister skarbu Rheinbaben 
i wygłosił poniekąd credo polityki pruskiej 
w dzielnicach polskich. Zwracając się do 
członków komitetu pomnikowego i przewód- 
ców związku hakatystycznego , powiedział 
mniej więcej: Jeżeli wszyscy spełniać bę- 
dziecie ofiarnie i z zapałem zadania, jakie 
was czekają w prowincyach wschodnich, mo- 
żecie być pewni gorącego poparcia ze stro- 
ny rządu królewskiego. Nie zamierzamy by- 
najmniej odbierać ludności polskiej języka i 
religii; z drugiej jednak strony nie dozwo- 
limy na najmniejsze choćby naruszenie obe- 
enego prawnopaństwowego stosunku tej pro- 
wincyi i dopóki wznosić się będzie gmach 
państwa pruskiego, nie dopuścimy, aby usu- 
niętą została z niego choćby jedna cegiełka. 
Zaniechajcie wszystkiego, eo mas dzieli i 
łączcie się celem pokonania wrogich pań- 
stwu i niemieckości aspiracyj. Działajcie tak, 
aby utrwalało się w nas przekonanie, że tu- 
taj wszelkie polityczne partyjne różnice u- 
stępują, skoro chodzi o kulturę niemiecką, o 
ducha niemieckiego, o pogrom wrogów nie- 
mieckości i bądźcie pewni, że rząd pań- 
stwowy postępować będzie nadal wytrwale w 
swej polityce kresowej po raz obranej dro- 
dze i nie spocznie, aż osiągnie to, co zamie- 
TZA.... 

Ludność polska w Poznaniu zachowała 
się w obec tej uroczystości zupełnie biernie. 
Dzienniki zamieściły o niej krótkie tylko 
wzmianki, zapewniając, że widok pomnika 
będzie dla ludności polskiej tylko bodźcem do 
tem energiczniejszej obrony praw i właści- 
wości narodowych. 


Dnia 15 b. m. obchodzona będzie pół- 
wiekowa rocznica założenia gimnazyum real- 
nego imienia Bergera, na którego budowę 
ofiarował przszło 100.000 talarów, obywatel 
poznański Berger. Swojego czasu w gimna- 


zyum tem wykładali: dr. Marceli Motty, dr. 
Szafarkiewicz, dr. Gruszczyński, dr. Kóhler, 
Studniarski, Zaborowski, Więżewski, Jaro- 
czyński, Fabisz i ks. Wojczyński. Obeenie gi- 
mnazyum jest zupełnie zuiemezone. Byli jego 
wychowańcy Polacy postanowili nie brać u- 
działu w uroczystości. 


Zaniechana podróż cara. 


(Telegramy). 


Piza, 14 października. Generalny ad- 
jutant cara ks. Dołgorukow wręczył wczoraj 
rano królowi włoskiemu pismo odręczne ca- 
ra Mikołaja, w którem car wyraża ubolewa- 
nie, że musi odroczyć przyjazd swój do Rzymu. 


Rzym, 14 października. Dzienniki o- 
mawiają żywo fakt odwołania przyjazdu cara 
Mikołaja do Włoch. Tribuna pisze, że jeśli 
rossyjskie stery rządowe dobrze były po:n- 
formowane, to nie mogą twierdzić, jakoby 
we Włoszech mniejszą dawano rękojmię bez- 
pieczeństwa cara aniżeli gdzieindziej. Car 
Mikołaj sam podczas ostatniej podróży do 
Francyi przekonał się, że nie powinien wię- 
cej jeździć do Paryża, a podczas ostatniego 
pobytu w Austryi ominął Wiedeń, gdzie wła- 
śnie odbywały się zebrania z protestem prze- 
cw carowi. Rząd włoski dawał wszelką rę- 
kojmię sympatycznego przyjęcia. Odwołanie 
podróży spowodowała agitacya małej grupy 
szowinistów. 


Socyalistyczny dziennik Avanti prowa- 
dzi dalej kampanię przeciw carowi. Inne 
dzienniki wyrażając ubolewanie z powodu od- 
wołania wizyty, zaznaczają, że cała prasa 
włoska, z wyjątkiem kilku pism socyalistycz- 
nych, sympatycznie była usposobiona dla mo- 
narchy rossyjskiego, dając tem wyraz opinii 
większości ludu włoskiego. 


Petersburg, 14 października. Pisma 
tutejsze uważają zaniechanie projektu podró- 
ży cara do Rzymu jako fakt wielkiej donio- 
słości. 


Nowoje Wremia pisze, że kto zna sta- 
nowisko, jakie prasa włoska zajęła w obec 
zamierzonej wizyty carskiej, dziwić się nie 
będzie postanowieniu cara. Socyaliści i repu- 
blikanie zamierzali powitać Mikołaja II. wro- 
gą demonstracyą i to jest właściwym powo- 
dem zaniechania wizyty w Rzymie. Oczywi- 
ście na tak przyjazne stosunki obu Domów 
monarszych nie może to mieć wpływu — po- 
zostają one i nadal serdeczne. Ubolewać js- 
dnak wypada, że część narodu włoskiego za- 
pomniała o kardynalnych warunkach gościn- 
ności. 

Nowosti wyrażając się w podobnym du- 
chu przypominają, że dynastya sabaudzka 
niedawno sama ugodzona została boleśnie 
przez socyalistów. W tym samym tonie od- 
zywają się Pietersb. Wiedomostt. 


3 


Rossya i Japonia. 


Odkąd zarządzono w Petersburgu stwo- 
rzenie namiestnictwa na dalekim Wschodzie 
i powierzono je admirałowi Aleksiejewowi, 
wzmogło się niesłychanie wrogie dla Rossyi 
usposobienie w Japonii. 

Jak N. Wremia i Piet. Wiedomosti 
stwierdzają, przybrała prasa japońska nie- 
zwykle ostry ton w obec Rossyi, usiłując prze- 
konać opinię publiczną w Japonii, że na- 
miestnietwo rossyjskie na dalekim Wschodzie 
ma poprostu przysposobić środki dla wojny 
z Japonią. Nowoje Wremia nie sądzi wpraw- 
dzie, by wprost zagrażał pokojowi fakt, że 
skoncentrowano flotę japońską na drodze do 
Korei, jako też, że na pokładach okrętów tej 
floty znajduje się także wojsko piesze. Nie- 
mniej jednak uważa wspomniane pismo za 
obowiązek, przestrzedz Japonię, że wojna z 
Rossyą oznacza dla państwa Mikada ruinę. 

Jeszcze posymistyczniej wyrażają się 
Piet. Wied. Zdaniem tego pisma jest na ra- 
zie obowiązkiem Rossyi tłumić zapalezywosd 
Japończyków i ich niedorzeczny zapał wo- 
jenny. Może on jednak naród rossyjski do- 
prowadzić do słusznego gniewu, a wtedy 
biada Japonii! 

Wychodzący w Port Arthur oficyalny 
Now. Kraj zarzuca Japonii, że formalnie za- 
lała rossyjskie posiadłości na ( dalekim Wscho- 
dzie swymi agentami, badającymi kraj pod 
względem  militarno-topograficznym. Gene- 
ralny sztab japoński posiada obecnie wedle 
zapewnień N. Kraju dokładną mapę Man- 
dżuryi i terytoryów nad Amurem. 

Rossyjskie ministerstwo marynarki, jak 
donoszą St. P. Wied., ostatnimi czasy zna- 
cznie powiększyło liczbę torpedowców na wo- 
dach Dalekiego Wschodu. Obecnie w drodze 
na Wschód znajduje się 11 torpedowców ró- 
żnych typów z 47 oficerami i 500 żołnie- 


rzami. 


* * 


* 
(Telegramy). 


Londyn, 14 października, Poseł ja- 
poński w rozmowie z reprezentantem pisma 
Daily Mail oświadczył, iż w obecnej chwili 
nie zachodzi obawa wybuchu wojny między 
Japonią a Rossyą. Wszystko zależeć będzie 
od zachowania się Rossyi. 

Tenże poseł oświadczył dalej, że spra- 
wozdanie, jakie otrzymał z Japonii, nie daje 
powodu do zaniepokojenia, i podniósł, że jest 
to wogóle pierwsza depesza, jaką otrzymał 
w ostatnich trzech tygodniach od urzędu 
Spraw zagranicznych, a wysłano ją niewąt- 
pliwie dlatego, że niepokojące wieści, sze- 
rzące się w Europie, musiały dotrzeć już do 
Japonii. 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


EA 


Z Konstantynopola zapewniają, że wer- 
sya Timesa, jakoby ambasadorowie austro- 
węgierski i rossyjski zażądali ustanowienia 


chrześciańskiego generalnego ambasadora dla 
Macedonii, jest fałszywą. Dotąd nie poczy- 
niono żadnych w tym kierunku kroków. 

Natomiast ma być pewną wiadomość, 
iż celem przeprowadzenia reform w Macedo- 
nii, ma być ustanowionych 8 komisyi, z któ- 
rych każda będzie stać pod kierownietwem 
konsula austryackiego lub rossyjskiego. — 
Głównem zadaniem tych komisyj będzie czu- 
wanie nad odbudowaniem zburzonych wsi, 
świątyń i szkół i dostarczanie żywności Buł- 
garom, wracającym do Macedonii. 

Z Saloniki donoszą: Władze tureckie 
wysłały stąd 108 więźniów bułgarskich, ska- 
zanych na dłuższe kary więzienne do Bu- 
drum, fortecy na wybrzeżu Azyi Mniejszej. 
Między więźniami tymi reprezentowane są 
wszystkie stany: wieśniacy, kupcy, duchowni 
oraz inteligencya. Jest między nimi także 
dr. Garwanow, który uzyskał stopień doktor- 
ski na Uniwersytecie w Lipsku, a później 
był dyrektorem gimnazyum bułgarskiego w 
Salonice. Władze tureckie wykryły, że Gar- 
wanow był prezesem komitetu rewolucyjne- 
go w Salonice i z tego powodu oddano go 
pod sąd wojenny, który skazał go na doży- 
wotnie więzienie. 

Z kół dyplomatycznych w Konstanty- 
nopolu otrzymało wiedeńskie Biuro korespon- 
dencyjne następującą depeszę : 

Wiadomość o przypisywanym bułgar- 
skiemu agentowi dyplomatycznemu, Nacze- 
wiczowi wpływie na sułtana, są bardzo prze- 
sadzone. W pałacu Yildiz używają różnych 
kruczków, aby wykręcić się od spełnienia 
uchwał mocarstw, ale sułtan będzie musiał 
ostatecznie uczynić zadość żądaniom przed- 
stawionym W. Porcie za zgodą wszystkich 
państw Europy. Sułtan nie zamierza prowa- 
dzić żadnych formalnych obrad z Bułgaryą. 


KRONIKA 


Lwów, 14 października. 


— U JE. Pana Namiestnika i hra- 
biny Krystyny Potockiej odbył się wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem obiad, na którym byli 
obecni Ich Eksceleneye posłowie: Roman hra- 
bia Potveki i dr. Michał Bobrzyński, ks. bi- 
skup Konstanty Czechowicz, ks. mitrat An- 
drzej Bielecki, dalej posłowie: Zdzisław Skrzyń- 
ski, Juliusz hr. Korytowski, Stanisław Jędrzejo- 
wiez, ks. Kazimierz Lubomirski, Wiktor Włą- 
dysław Czaykowski, dr. Franciszek Paszkowski, 
Janusz hr. Tyszkiewicz, Mikołaj Torosiewicz, 
Jan Gótz-Okocimski, Wincenty Gmnoiński, Jerzy 
hr. Baworowski, dr. Stanisław Jabłoński, dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz, Michał Glidziuk, dr. 
Leonard Tarnawski, Tecfil Merunowiez, Jan 
Hupka, dr. Ferdynand Maiss, Kazimierz Lipiń- 
ski, dr. Adolf Wurst, dr. Władysław Jahl i dr. 
Natan Loewenstein, prezydent sądu krajowego 
dr. Edward Bauch, radcy Dworu Filip Woro- 
niecki, Jaegermann, Franke, dr. Engel i Adam 
Krechowiecki, rektor Uniwersytetu ks. dr. Jan 
Fijałek i prorektor dr. Władysław Ochenkowski, 


£isty paryskie, 


NPD 


Paryż w przelocie i rozmowy na terasie — 


Odsunięcie granicy młodości. — Dekorowane 
owoce dla królewskich gości. -— Morderstwo 
damy z półświatka i wykrycie.... niewinnych. — 
Smutek p. Combesa. — Zamach na blokarda, 
czyli nowa Charlotte Corday. — „L'affaire de 
Tourane“. — Pomnik Renana. — Renan i Ber- 
thelot. — Biust dr. Charcot'a. — Polityka rzą- 
dowa a Vercingetorix. — „Ce bon Emile“ w 
teatrze Cluny. — Upadek dwuwiekowej insty- 
tueyi. — Śmierć Ludwika Delaunay. 


PPL 


PE dalszy). 


Polieya udała się do hotelu przy ulicy 
Courcelles, gdzie mieszkała biedna Eugenia 
w Paryżu i zabrała wszystkie listy, bilety 
wizytowe i fotografie, jakie tam zastała. Eu- 
genia mimo swej nieuregulowanej sytuacyi lu- 
biła systematyczność i porządek; utrzy my- 
wała dokładną buchhalteryę swych interesów 
pieniężnych i sercowych, do czego niepotrze- 
bną jej była zresztą buchhalterya podwójna, 
zważywszy, że te dwa rodzaje interesów łączyły | t 
się z sobą. Znaleziono u niej szpilkami po- 
szczepiane rachunki rozmaitych kupców i bi- 
lety miłośne. Wszystkie te wizytówki i foto- 
grafie sprawdzano, wysylając agenta do do- 
zorcy domu, ażeby przekonał się o identy- 
czności i honorowości ich właścicieli. Nie po- 
trzeba chyba więcej, aby skompromitować 
kogoś w całej dzielnicy. Dziś policya bezpie- 
czeństwa nie zna wprawdzie morderców Bu- 
genii, ale zna dokładnie nazwiska ludzi, któ- 
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rzy do niej pisywali i u niej bywali; nie 
zna tych, którzy zabrali jej klejnoty, ale zna 
tych, którzy jej klejnoty ofiarowali. A na- 
zwiska te zaczynają już kursować po mieście, 
bo władza bezpieczeństwa uważa za swój 
obowiązek wykrycie tajemnie, lecz nie ich 
przechowanie. Podobny wypadek miał miej- 
sce z okazyi słynnych procesów Prancini i 
Prado, z tą tylko różnicą, że wówczas wy- 
mieniano nazwiska kobiet. Gdybyśmy konie- 
cznie znaleźć chcieli morał tej nawskróś nie- 
moralnej historyi, to byłby nim chyba ten, 
że lepiej nie ofiarowywać klejnotów tam, 
gdzie one niechybnie będą skradzione, i nie 
pisać listów miłośnych, które pierwej lub 
później dostaną się do rąk polieyi. Lecz mo- 
rał ten, jak zwykle nie wielki przyniesie po- 
żytek: wystarczy rzucić okiem na stół, przy 
którym siedzą damy z Pol i panowie 

z „towarzystwa“, — aby się o tem przeko- 
a że lekkomyślność fe nieśmiertelną i nie- 
poprawną... 

Ale oto na terasie grupa ludzi ze wszel- 
kiemi oznakami gwałtownej irytacyi: groźne, 
zmarszczone czoła, gniewne błyski oczu, za- 
ciśnięte pięści — z góry już wiedzieć mo- 
żna, że tu idzie o politykę. Lecz wkrótce mi- 
ny ich się rozjaśniają, bo sprytny kamlot, 
odgadłszy w lot, z jakiem wyznaniem poli- 
tycznem ma tu do czynienia, wsunął im do 
rąk najświeższy wiersz Xaviera Roux, zaty- 
tułowauy: „La tristesse de Combes". Odnosi 
sig on do omawianej właśnie. przypuszcza|- 
nej dymisyi prezydenta ministrów i znajdu- 
jemy w nim między innemi następujące 
zwrotki: 


Que peu de temps suffit pour changer toutes 
[choses ! 

Las! me faudra t-il donc quilter mon Sinai? 

Je mai, pas eu de chance en mes mótamor 
[phoses... 


października 1903. 


Delcassć m'abandonne et Rouvier ma trahi ! 
Chaumić ne maime plus, Andre ne m’aime 

[guere, 
Doumergue m'est hostile et je crains AA 

[jou 5, 
Quant à Vallé qui fut mon complice naguère, 
I Ze: a la ee et se täte le pouls. 


rs. se 'lamentait en paroles sinistres 
Comme” tous les mortels, qui se voient Qus 


[abois 

Monsieur le prösident du Conseil des mini- 
[stres 

En regardant tomber les fewilles dans les 
[boss ! 

Cieszą się nacyonaliści, „że się cos 

psuje w państwie Bloku" — tak bowiem ze 


względu na niewzruszoną solidarność, jaka 
ich dotąd łączyła, nazwali się członkowie 
ministerstwa obecnego, a przeciwnicy po- 
lityczni rządu, ministrów i zwolenników rzą- 
du szyderezo ich nazywają „blokardami“. Ja- 
kież to gaudium, gdy jednemu z blokardów 
wydarzył się skandal publiczny ! I jest to 
dowodem jak daleko już doszło rozjątrzenie 
między partyami, że powszednią bardzo w 
życiu wielkomiejskiem awanturę romantyczną, 
obydwa stronnictwa starały się przedstawić 
jako aferę polityczną. Przedewszystkiem rzą- 
dowey rozszerzyli pogłoskę, że mamy nową 
Szarlotę Corday. Marat jej nazywa się Mer- 
lou i jest deputowanym z Yonne. Zamach nie 
został popełniony w wannie, ani nawet w 
„tubie“, lecz na dworeu Saint-Lazare, nie 
było też rozlewu krwi, gdyż nowoczesna 
Szarlota sztylet zastąpiła parasolem, a na- 
wet zwyczajnym „en tout cas“ . Dodać także 
należy, że nie została gilotynowaną, lecz 
zaprowadzoną do najbliższego komisarza po- 
lieyi. I tu okazało się, iż mimo, że rozsier- 
dzona dama wywijała parasolem i rzucała 


ar. . SG |. swemu w twarz najświeższej 
mody obelgę „blocard!*, mimo, że deputo- 
wany Merlou przedstawia się jako ofiara spi- 
sku nacyonalistycznego — cała ta sprawa 
była niezem innem, jak tylko publicznem 
załatwieniem interesów prywatnych. Merlou 
zresztą pod każdym względem szczęśliwszy 
od Marata — a może i bardziej odeń do- 
świadczony — doskonale odparł ataki swej 
antagonistki, wywijając laską tak zgrabnie, 
że nie uczynił jej nie złego, a tylko postrą- 
cał róże, które miała przypięte do gorsu. 


Zdaje się jednak, że Merluu nie za- 
wsze był tak zgrabny i tak względny, bo 
Erynia z dworca Saint-Lazare, czyli, jak ją 
obecnie powszechnie nazywają, „dama z pa- 
rasolem*, na przesłuchaniu u komisarza o0- 
świadczyła otwarcie, Ze utrzymywała poprze- 
dnio z p. Merlou bliskie stosunki, i że cheia- 
ła się zemścić za popełniane na niej w owej 
epoce brutalności. 


Mimo tego jasnego oświadczenia, sku- 
tkiem którego znika ostatni ślad podobień- 
stwa między zamachem Szarloty Corday a 
obecnym, nie przestano zdarzeniu temu podsu- 
wać motywów politycznych. Przeciwniey rzą- 
dowców opublikowali sprawę i potworzyły 
się w całem mieście stronnictwa, z których 
jedne potępiają bohaterkę tej burżoazyjnej 
awantury, jako najgorszą nieprzy jaciółkę de- 
mokraeyi, drugie zaś podnoszą ją jako zba- 
wicielkę Republiki. W gruncie rzeczy zaś 
jest ona tylko — na nieszczęście p. Mer- 
lou — jedną z nielicznych kobiet, które 
nie lubią być bite przez kochanka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


dyrektor gal. Kasy oszczędności dr. Nikorowiez ł 


i radca Wydziału krajowego Szyszylowiez. 

— Mianowanie. P. Minister wyznań i 
oświaty mianował współpracownika Biura kore- 
spondencyjnego w Krakowie Henryka Nennela 
lektorem stenografii w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. 

— Przykry wypadek zdarzył się dziś 
w czasie posiedzenia sejmowego. P. JE. ks. Je- 
rzy Czartoryski, pisząc przy stoliku listy upadł 
nagle z krzesła na ziemię i zemdlał. Pospieszo- 
no mu natychmiast z pomocą i po chwili udało 
się przyprowadzić go do przytomności. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Przeniesiony dla słabości w stały 
stan spoczynku ks. Andrzej Rymar, proboszcz w 
Majdanie sieniawskim. 

Administratorem w Majdanie sieniawskim 
zamianowany ks. Jan Sękowski, wikary z Rze- 
SZOWA. 

i Przeniesieni: ks. Jan Budnik, wikary w 
Zmigrodzie nowym, do Rzeszowa; ks. Julian Bei- 
gert, wikary w Miechocinie, do Zmigroda nowego. 

Posada drugiego wikarego w Miechocinie 
pozostanie nieobsadzona. 

Instytuowany na probostwo w Szalowy ks. 
Stanisław Niepokoy. 

Konkurs na probostwo w Majdanie sieniaw- 
skim rozpisany z terminem do 27 listopada. 

— P. Kazimierz Skrzyński, wice- 
prezes Towarzystwa dziennikarzy polskich, ma 
się znacznie lepiej i jest wszelka nadzieja, Ze za 
parę tygodni odzyska zdrowie, czego tak bardzo 
pragną liczni jego przyjaciele, koledzy i znajomi. 
Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Łańcucie z grupy 
gmin miejskich rozpisało e. k. Prezydyum Na- 
miestnietwa na dzień 19 listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legiiymacyjnych, które doręczy wy- 
boreom e. k. Starostwo. 

— Posiedzenie Rady miojskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, dnia 15 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym 57 spraw. 


— Posiedzenie Dyrekcyi gal. fun- 
duszu propinacyjnego odbędzie się w so- 
botę, dnia 17 b. m., o godzinie 4 po południu 
w gmachu c. k. Namiestnietwa. 

+ Abdon Zan, radca komitetu Towarz. 
kredytowego ziemskiego, jeden z założycieli Tow. 
rolniczego w Suwałkach, a właściciel dóbr Po- 
niemun, w gub. suwalskiej, w Królestwie Pol- 
skiem, zmarł w sobotę. Zmarły był synem poety 
Tomasza, jednego z najserdeczniejszych druhów 
Mickiewicza. p. Abdon Zan zmarł nagłą 
śmiercią w Kochacynie, w gub. mohylowskiej, 
będąc poprzednio zupełnie zdrowym, silnym i 
czynnym. Przeł tygodniem brał udział w pra- 
cach komitetu Tow. kredytowego ziemskiego w 
Warszawie, a niedawno niósł na swoich barkach 
trumnę zgasłego kolegi ś. p. Aleksandra Kłobu- 
kowskiego. Zmarły, otrzymawszy wyższe wykształ- 
cenie jako technolog, objął majątek rodzinny Po- 
niemuń, poświęciwszy się w całości administra- 
cyi i rolnietwu, oraz zajęciom obywatelskim, które 
spełniał gorliwie. Członkiem komitetu Tow. kre- 
dytowego ziemskiego był od lat kilkunastu. Jako 
jeden z założycieli Tow. rolniczego w Suwałkach, 
należał do rady zarządzającej Tow., poświęcając 
się podniesieniu rolnictwa i przemysłu gorzel- 
nianego, słabo w gub. suwalskiej rozwiniętego. 
Nie szczędził trudu, zabiegów, czasu, ani ko- 
sztów na podróże do Petersburga, byle tylko dla 
współziemian wyjednać ulgi od skarbu, byle im 
dopomódz. Jako ezeiciel cennych pamiątek po 
swym ojeu, a zarazem znawca epoki Mickiewi- 
czowskiej, przyczynił się zbiorem szezegółów do 
wyświetlenia wielu nieznanych momentów tych 
czasów, między innemi do monografii Tomusza 
Zana, opracowanej przez p. Maryana Gawalewicza, 

Pogrzeb ś. p. Abdona Zana odbył się w 
Smolanach (st. Kochanówka) w gub. mohylow- 
skiej, gdzie znajduje się grób rodzinny Zanów, 
w którym pochowane są i zwłoki rodzieów Ś. p. 
Abdona. Matka jego, staruszka wiekowa, zmarła 
dopiero przed kilku laty. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 17 b. m., o godzinie 7 „wieczór artysty- 
czny*. Bilety od środy. 

— Wydział Towarzystwa śjiewackiego 
„Echo* zaprasza wszystkich członków czynnych 
na próby zwyczajne, z których pierwsza po wa- 
kacyach odbędzie się w piątek, dnia 16 b. 1m., 
o godzinie pół do 8 wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa (teatr hr. Skarbka, II piętro). Dalsze 
próby odbywać się będą zawsze we wtorki 1 
piątki, 

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje wy- 
dział w dniach prób od godziny 7 wieczorem, 


— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Tow. samopomocy lekarzy, odbędzie się dnia 1 
listopada b. r., o godzinie 10 rano w sali Ko- 
pernika „Collegii novi“ w Krakowie. Na porządku 
dziennym będzie wyłącznie zmiana statutu w 
myśl punktacyj uchwalonych przez wydział Sa- 
mopomocy w porozumieniu z lwowską komisyą 
organizacyjną. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Wanda z Zarzyckich br. Brunicka, wdowa 
po ś. p. Ludwiku, w 62 roku życia; — Wanda 
Jadwiga z Tarnawskich Wospilowa, w 29 roku 
życia. 


W Łomży, w klasztorze PP. Benedykty- 
nek ksieni Zefiryna, w życiu świeckiem Aloiza 
Marynowska, urodzona w r. 1828 z ojca Igna- 
cego i matki Julii ze Stobieckich Marynowskich, 
obywatelstwa ziemskich z ziemi przemyskiej, wła- 
ścicieli Dąbrowicy w Galieyi. 

W Podgrodziu, ks. Jan Strzelbieki, gr. kat, 
proboszcz, w 77 roku życia. 

W Bratkowcach, ks. Józef Szuchowski, 
gr. kat. proboszcz, w 68 roku życia. 

A W ul. Batorego urwały się wezo- 
raj po połuduiu w kilku miejseach druty, roz- 
pięte dla bezpieczeństwa właściwych drutów prze- 
wodowych i zwisały aż do ziemi. Na szczęście 
spostrzeżono to zawczasu i uniknięto greźnych 
następstw. 

A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Janowskiej 27 skradli wczoraj 
niewyśledzeni dotąd sprawcy p. S. N. znaczną 
ilość bielizny. 

— Odznaczenie. Sanatoryum dr. Dłu- 
skiego w Zakopanem odznaczone zostało na od- 
bywającej się w Wiedniu wystawie zdrojowisk 
za wystawione przedmioty i wzorowe urządzenia 
wielkim złotym medalem. 

— Zabójstwo. Z Krakowa donoszą: 
Onegdaj ze szkoły wieczornej przemysłowej w 
Krakowie wyszło kilku chłopców i odprowadzało 
na Czerwony Prądnik kolegę swego, ucznia in- 
troligatorskiego Ignacego Skowronka, liczącego 
lat 17. W Prądniku chłopcy popchneli w żar- 
tach przechodzącego druciarza na żołnierza. Po- 
trącony żołnierz wyrwał kij z ręki druciarza i 
uderzył Ignacego Skowronka w głowę tak silnie, 
że chłopiec w przeciągu godziny zakończył życie. 
Przeciwko zabójcy zarządzono potrzebne kroki u 
włądz wojskowych. 

— Wystawa archiwalna została 
otwarta w nowo urządzonem archiwum nadwor- 
nem ipaństwowem w Wiedniu. W 36 żelaznych 
witrynach umieszczone są najważbiejsze doku- 
menty, odnoszące się do d.iejów Państwa austrya- 
ckiego i Domu Habsburgów. Najstarszy dokument 
sięga roku 816 i zawiera przywileje, udzielone 
przez Ludwika Pobożnego kościołowi w Salzburgu. 
Dalej w szeregu ważnych dokumentów history- 
cznych znajduje się tam oryginalne sprawozdanie 
o zamordowaniu Wallensteina, traktat z królem 
Sobieskim w sprawie odsieczy Wiednia i t. d. 

— Handlarka żywym towarem. 
Z Wiednia telegrafują: Aresztowano tu Leję 
Eufelmann, która w Szczakowej i okolicy, oraz 
w Wiedniu werbowała młode dziewczęta i odsy- 
łała je potem do południowej Afryki. 

— Napady rozbójnicze na po- 
ciągi. W pobliżu St. Joseph, w stanie Missouri 
czterech zamaskowanych rozbójników zatrzymało 
ekspresowy pociąg na kolei Burlington za po- 
mocą czerwonego światła, poczem zmusili ma- 
szynistę, palacza i konduktorów, do opuszczenia 
pociągu i odejścia daleko od linii kolejowej. 
Straż ekspresowego wozu chciala stawić opór, 
lecz ją pokonano. Zaalarmowani podróżni ucie- 
kli z pociągu, lecz rozbójnicy zmusili ich do po- 
wrotu. Następnie odezepili maszynę i wóz eks- 
presowy, posunęli się z nimi naprzód o pół mi- 
li, gdzie wysadzili je w powietrze za pomocą 
dynamitu. Złoto, kosztowności i banknoty nała- 
dowali na konie stojące w pobliżu, na których 
też ostatecznie odjechali, zostawiając podróżnych 
w gołem polu. Pociąg cofnieto do Burlington, 
a za rozbójnikami wysłano silny oddział konnej 
policyi. 

Z Warszawy donoszą: We czwartek, na 
pociąg towarowy nr. 136, w biegu pomiędzy 
stacyami Baby i Rokiciny, kolei wiedeńskiej, 
rzucili się nieznasi złoczyńcy w celu obrabowa- 
nia go. Dzięki czujności służby kolejowej, po- 
ciąg zatrzymano i nie dozwolono go ograbić, 
ale pomimo wysiłków, złoczyńców ująć nie zdo- 
tano. 

— Fabrykantkę aniołków, niejaką 
Aleksande Muzakine, aresztowano w tych dniach 
w Tarutinie, gub. kałudzkiej. Od 4 lat truła dzieci, 
powierzone jej pieczy. Dotychczas stwierdzono 14 
wypadków. 

— Katastrofa z automobilem. 
W lesie pod Compiègne spadł automobil z wy- 
sokiego nasypu. Z sześciu podróżnych dwaj zgi- 
nęli na miejseu, reszta odniosła ciężkie rany. 
Podróżni, których identyczności władza nie stwier- 
dziła, są z zagranicy. 


Kronika prowincyonalna, 


RPP OO 


— Dobromil. (Pożar). W Boniowicach 
spłonęły w tych dniach dwie zagrody włościań- 
skie, wraz ztegoroczną krescencyą. Ogólna szko- 
da wynosi 2800 K. i była ubezpieczoną zaledwie 
na 1000 K. Ogień wzniecili chłopcy, paiąc pa- 
pierosy. 

— Rohatyn. (Pożar). W Lipicy górnej 
padło w tych dniach ofiarą płomieni 11 gospo- 
darstw wiejskich wraz z całą tegoroczną krescen- 
cyą i narzędziami rolniczemi. Szkoda wyrządzona 
pożarem, w części tylko ubezpieczona, wynosi 
przeszło 20.000 K. Pożar wznieciły prawdopo- 
dobnie dzieci pogorzelcy Józefa Kuśnierza, które 
bawiły się obok szopy swego ojca zapałkami. 
uków. (Pożar). W kolonii niemie- 
ckiej Freifeld obrócił w tych dniach pożar w 
perzynę 6 zagród włościańskich. Szkoda jest 
znaczna. Pożar wznieciły dzieci bawiąc się za- 


pałkami. 
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Notatki eracko-ariysiytzns, 


Paderewski rozpocznie około Bożego 
Narodzenia tournee koncertową. Ogólem da 12 
koncertów, a mianowicie: w Warszawie, Todzi, 
Wilnie, Mińsku, Smoleńsku, Rydze, Petersburgu, 
Woroneżu, Charkowie, Kijowie, Odessie, Jekate- 
rynosławin oraz w Rostowie Do Petersburga 
zawita znakomity artysta mniej więcej w pierw- 
szych dniach stycznia. 


P. Dłuski, znany kompozytor, napisał 
operę p. t.: „Kobieta ze sztyletem“. Libretto osnute 
jest natle znanych utworów scenicznych Schnitz- 
lera p. t.: „Godziny życia". Opera p. Dłuskiego 
pojawi się po raz pierwszy w Petersburgu. Kom- 
pozytor jest bratem dr. Dłuskiego, właściciela 
znanego sanatoryum w Zakopanem. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we środę po raz trzeci „Papla“, kome- 
dya w 8 aktach Edmunda See. 

We czwartek po raz czternasty „Posłaniec 
nr. 6666“, operetka w 3 aktach z prologiem 
C. M. Ziehrera. 

W piątek po raz pierwszy „Pawel Lange 
i Kora Parsberg“, sztuka w 3 aktach przez 
Bjórnstjerne Bjórnsona. 

W sobotę po raz siódmy „Piękna Helena*, 
operetka w 8 aktach Jakóba Offenbacha. 


DA EEEE 


Głosy publiczne. 


en 


Otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowna Redakcyo ! 

Stosownie do notałki w szanownem piśmie 
z dnia 9 b. m. oświadczamy, że z niejakim Ja- 
nem Napiurkowskim nic nas nie łączy, nie był 
i nie jest żadnym korespondentem naszym, przeto 
za jego czyny redakcya nie bierze odpowiedzial- 
ności. 

Lwów 12 października 1905. 

Z poważaniem 
Włodzimierz Hołodyński, 
redaktor „Karykatur". 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


C. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie donosi: że z dmem 1 
października b. r., a przy podwyższeniu ta- 
ryf x dniem 1 listopada b. r. wehodzi w ży- 
cie dodatek XV. do taryfy część II zeszyt 1. 

Dalej donosi, że z dniem 1 listopada 
b. r., a przy podwyższonych taryfach z dniem 


15 listopada b. r. wchodzi w życie dodatek. 


IV. do taryfy część II. zeszyt 1. 


Kartel naftowy. Narady austro-wę- 
gierskich rafinerów, odbywające się w Bu- 
dapeszcie, zakończono dnia 18 b. m. Ostate- 
eznego protokołu w sprawie porozumienia co 
do kontyngentu nie podpisano jeszcze, jest 
wszakże nadzieja — jak pisze Fremdenblatt — 
że co do tego nie pojawiają się żadne nowe 
trudności. Tryestetska rafinerya, która naj- 
dłużej zwlekała ze swą zgodą głównie z po- 
wodu konkurencyi „Danicy*, — nie była 
wprawdzie oficyalnie reprezentowaną na kon- 
ferencyach w Budapeszcie, upewniono się je- 
dnak W rozstrzygających kołach rafiuerów, 
że także tryesteńska rafinerya przystąpi do 
kartelu na podstawie zeszłorocznej ugody co 
do kontyngentu. 

Kartel będzie mógł wejść w życie pra- 
wdopodobnie już z dniem 1 listopada b. r. 
Czas jego trwania ma być zaledwie na lat 
kilka obliczony. 

Po stanowczem już zakończeniu roko- 
wań kartelowych mają się rozpocząć konfe- 
rencye z reprezentantami „Standard Oil Com- 
pany“ dotyczące najważniejszych kwestyj au 
stryackiego eksportu naftowego. Konfereneye 
te zwołane będą do Wiednia. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22’— do 22:10, loco Ołomuniec 2075 
do 20:85, loco Berno-Wiedeń 20:80 do 20:20, 
na grudzień loco Aussig 20:40 do 20:50. Cu- 
kier w kostkach: prima 75°— do 75—, $e- 
cunda 14:50 do 7450. Spirytns kontyngen- 
towany : loco Wiedeń 40:60 do 4080. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:25 do 8:75, ga- 
licyjska przeźroczysta 29:— do 2950. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 14 października. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 


ı 8°— do 8'25, pszenica na termina 7'70 do 8°—, 
| żyto gotowe 6:20 do 6:50, żyto na termina 


H 
i 


|5'80 do 6:10, owies obroczny gotowy 5:60 

do 6:—, owies obroczny na termina 5'25 
do 5:50, jęczmień pastewny 375 do 5—, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5'75, rzepak 
875 do 9'10, inianka —"— do —'—, groch 
pastewny —'— do —'—, groch do gotowania 
—— do —'—, wyka 5'25 do 5'40, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do —'—, bobik 
460 do 475, hreezka 5:50 do 6—, kuku- 
rudza nowa 480 do 5:25, kukurudza stara 
—'— do — —, chmiel za 56 kilo 180°— do 
195—, koniczyna czerwona 48'— do 58'—, 
koniczyna biała 45— do 60'—, koniczy- 
2 u 45:— do 55°—, tymotka 20°— 
o 28:—. 


Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:25 do 1840 za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin —'— do —'—, wy- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
10:25 do 10:40. 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblatt donosi: Najj. Pan nadał 
godność tajnych radców: generałowi broni 
bar. Wilbelmowi Both merowi, general- 
nemu inspektorowi remont; generałowi bro- 
ni Ottonowi Kleinfeld-Morawetzowi; 
generalnemu inspektorowi wojskowych za- 
kładów wychowawczo-naukowych i generało- 
wi broni Gustawowi hr. Geldern-Egmond 
zu Argen, generalnemu inspektorowi inży- 
nieryi. 

C. k. Ministeryum wyznań i oświaty 
utworzyło w c. k. Akademii języków oryen- 
talnych w Wiedniu osobną katedrę języka 
albańskiego i powierzyło ją dr. Jerzemu 
Pekmezi, rodowitemu Albańczykowi z Ochri- 
dy, który po odbytych w wiedeńskim uni- 
wersytecie studyach uzyskał stopień doktora 
filozofii. 


Z Wiednia donoszą, że nie stoją już 
żadne znaczne przeszkody na drodze porozu- 
mienia Ministerstwa sprawiedliwości i wojny 
co do projektu wojskowego kodeksu karnego. 
W sprawie przeniesienia prawa ulaska- 
wienia na pewnych komendantów doszło po- 
dobno do kompromisu w takim duchu, że 
przeniesienie takie ma być przyznane jedy- 
nie jurysdykeyi w czasie wojny, a nie 
w czasie pokoju. Natomiast zgadza się Mi- 
nisteryum wojny, by do obrony w sprawach 
karnych wojskowych powoływano adwokatów, 
Adwokat, który w ogóle dopuszczony zosta- 
nie do obrony przed sądem wojskowym bę- 
dzie mógł interweniować także w wypadkach 
przekroczen czysto wojskowych, nawet w ra- 
zie, jesli sam nie posiada szarży oficera re- 
zerwowego. 


Pruski minister spraw wewnetrznych 
Hammerstein wygłosił w tych dniach w Er- 
furcie mowę, w której rozwodził się o sto- 
sunku rządu do soeyalistöw. Powiedział on 
między innemi: „Rząd nabrał przekonania, 
że każdemu patryotyeznie usposobionemu 
Niemeowi otworzyły się oczy z okazyi kon- 
gresu socyalistów w Dreźnie. Rząd ma na- 
dzieję, że obywatelstwu niemieckiemu uda 
się o własnych siłach i środkach wyzwolić 
się z pod jarzma soceyalistycznego, którego 
celem jest przewrót istniejącego porządku, 
a nawet usunięcie religii. Niektórzy obawiają 
się, że następstwem wzrostu socyalizmu bę- 
dzie rewolucya. Gdyby ona miała wybuchnąć, 
rząd jest dość silny, aby ją zgnieść w za- 
rodku. Rząd niczem nie da się nawrócić 
z drogi, którą raz obrał i dalej pracować 
będzie nad polepszeniem doli robotnika za 
pomocą prawodawstwa, 


—_. 


Z Petersburga nadeszła wiadomość, po- 
twierdzająca wieści o rychłem ustąpieniu 
generała Kuropatkina ze stanowiska rosyj- 
skiego ministra wojny. 


Z Paryża i Rzymu zgodnie donoszą, że 
podczas pobytu królestwa włoskich w Paryżu 
odbędzie się pomiędzy obustronnymi mini- 
strami, pp. Deleassé i Moriem wymiana za- 
patrywan co do sposobu wzmocnienia sto- 
sunków handlowo - politycznych między Fran- 
cyą i Włochami. 

Specyalnie w kołach włoskich spodzie- 
wają się, że da się przy tej sposobności 
uspokoić Francyę co do obaw, które ze wzglę- 
dów strategicznych stały dotąd na przeszko- 
dzie utworzenia tak ważnej dla Liguryi i Pie- 
montu grauieznej linii kolejowej Coni- Ven- 
timiglia - Nizza. 


Z Brukseli telegrafują do Fremdenblattu, 
że król Leopold nie spotka się w Wiedniu 
ze swoją córką, hrabiną Lonyay, natomiast 
zaś odbędzie tam konferencyę ze swym zię- 


ciem, księciem Filipem Koburskim w sprawie 
spadku po ś. p. królowej Henryecie. 


Sejm. 


(33 posiedzenie, I. sesyi, VILI. peryodu). 
Lwöw, 14 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem. i 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacye. 

Interpelacye wnieśli: | 

P. Buynowski i tow., w sprawie 
fałszywego wymiaru podatku zarobkowego 
Kasie zaliezkowej w Nadwórnie. 

P. Krempa i tow., w sprawie myta 
na moście rządowym na Wisłoce. 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszego ciągu rozpraw nad sprawozda- 
niem komisyi dła ustawy o biurach pośredni 
etwa pracy o przedłożeniu Wydziału krajo- 
wego w tym przedmiocie. 

Przy $. 4 zabrał pierwszy głos poseł 
Moysa, popierając stylizacyę tego paragrafu. 
W szczególności wykazywał mowca doniosłe 
znaczenie i dia kraju i dla robotników ustępu 
„o utrzymywaniu ewideneyi popytu i podaży 
wszelkiego rodzaju pracy“. 

P. Maryewski jest za opuszczeniem 
2 ustępu alinei trzeciej, a za przeniesieniem 
tego ustępu do regulaminu. Rd 

P. dr. Oleśnicki domaga się, by po 
słowach „udzielać interesowanym wiadomo- 
ści o stosunkach zarobkowania* dodano sło- 
wa „w kraju i zagranicą”, tudzież, by w u- 
stępie 2, alinei trzeciej tego paragrafu, gdzie 
jest mowa, że wysyłanie robotników po za 
granice kraju musi uskutecznić biuro pośre- 
dnictwa pracy „za wiedzą i zezwoleniem biu- 
ra krajowego”, słowa „za wiedzą i t. d.* zo- 
stały zastąpione słowami „w porozumieniu z 
pracodawcami zagranicznymi“. m 

P. dr. Mogilnieki żądał wyelimino- 
wania z $. 4, całej alinei trzeciej, gdyż in- 
stytueya, jaką ma być „biuro pośrednietwa 

racy, pozostające jedynie w rękach praco- 
dawców nie może bezstronnie rozpatrywać 
sporów między pracodawcami i robotnikami. 

Członek Wydziału krajowego dr. Pilat 
oświadcza, że biura pośrednictwa pracy mie 
będą miały za zadanie rozstrzygać sporów 
między pracodawcami i robotnikami, lecz je- 
dynie pośredniczyć między temi stronami co 
do warunków pracy. W końcu poleca przyję- 
cie alinei 3 w brzmieniu propenowanem przez 
komisyę. i , 

P. dr. Rutowski popierał poprawkę, 
proponowaną przez p. Maryewskiego, twier- 
dząc, że gdyby biura pośrednictwa pracy 
miejskie i powiatowe wysyłać mogły robo- 
tników po za granice kraju jedynie za wie- 
dzą i zezwoleniem biura krajowego — było- 
by to utrudnianiem akcyi tych biur. 

Referent komisyi p. Z. hr. Tarnow- 
ski, zgadza się na poprawkę p. Oleśnickiego 
aby dodać na końcu alinei 2 słów „w kraju i 
zagranicą”, sprzeciwia się natomiast wszelkim 
innym poprawkom. 

W głosowaniu Izba przyjęła $. 4, w 
brzmieniu proponowanem przez komisyę z po- 
prawką p. Oleśniekiego w alinei 2, przyjętą 
przez referenta. e , 

Paragraf 5 przyjęto bez zmiany. 

Przy §. 6 p. Mogilnieki wykazywał, 
że niesłusznem jest, aby koszta utrzymania 
biur powiatowych ponosiły powiaty, pedno- 
sząc, jak to już uczynił w dyskusyi general- 
nej, że biura te istnieć będą jedynie w inte- 
resie pracodawców. Ostatecznie postawił dr. 
Mogilnieki wniosek, ażeby koszta Założenia 
i utrzymania biur pośrednictwa pracy po- 
krywali interesowani pracodawcy bez regresu 
do poszukujących pracy. 

W głosowanin $. 6 uchwalono w brzmie- 
niu proponowanem przez komisyę, odrzuca- 
jąc natomiast poprawkę p. Mogilnickiego. 

Po przyjęciu $. 7 bez dyskusji, zabrał 
przy $. 7 głos ponownie p. Mogilnieki 
j zaznaczywszy, że sprawa statutów, na pod- 
stawie których urzędować mają publicznie 
biura pracy, jest rzeczą bardzo ważną, Wniósł, 
aby paragraf ten odesiala Izba napowrót do 
Wydziału krajowego jako komisji z polece- 
niem, aby na najbliższej sesyi przedłożył pro- 
jekt ramowy tych statutów. l 

P. Marszałek krajowy oświadcza, Ze 
wniosku tego jako niedopuszezalnego nie 
podda pod głosowanie, poczem Sejm przyjął 
$. 8, 9, 10, 11, 12 i 18 bez dyskusji. 

Przy $. 18 na wniosek komisyi dodano 
na samym końcu słowa: 

Regulamin do tej ustawy wyda Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z e. k. Na- 
miestnietwem. 

Przy $. 14 p. Olesnicki zabrawszy 
głos domagał się o dodanie na końcu tego 
$. słów „za zwrotem kosztów“. 

P. JE. dr. Bobrzyński proponował 
natomiast dodanie na końcu tego paragrafu 
słów : 


Potrzebnych w tym celu druków do- 
starczy mu Biuro założone przy Wydziale 
krajowym. 

P. dr. Rutowski popiera poprawkę 
p. Bobrzyńskiego. 

P. Huryk popierał znowu wniosek p. 
Oleśniekiego. 

Po przemówieniu p. ks. Stojałow- 
skiego, który był zdania, że należałoby za 
te czynności osobno wynagradzać pisarzy 
gminnych, Izba uchwaliła $. 14 w brzmie- 
niu proponowanem przez komisyę, przyjmu- 
jąc zarazem dodatkowy wniosek p. Bobrzyń- 
skiego. 

Wniosek p. Oleśniekiego odrzucono. 

Po przyjęciu $. 15 przyjęto następnie 
ustawę w trzeciem czytaniu. 

Z kolei reterował p. Z. hr. Tarno- 
wski proponowane przez komisyę rezolucye, 
podane już we wczorajszem sprawozdaniu. 

P. Oleśnieki protestował energicznie 
przeciw rezolucyi do Rządu, bo jej celem, 
zdaniem mowcy, jest uniemożliwienie agen- 
tur prywatnych, istniejących w interesie ru- 
skiego ludu i to, aby zmonopolizować pośre- 
dnietwo pracy przeciw ludowi ruskiemu. Do- 
wodem tego ma być odmówienie koncesji 
tow. „Proswita“. Mowca zwraca się w końcu 
z prośbą do reprezentanta Rządu, aby Rząd 
zmienił w przyszłości swe postępowanie 
w tym względzie a trzymał się ściśle ustaw. 

PP. dr. Mogilnieki i Huryk prze- 
mawiając mniej więcej w tym samym duchu 
protestowali również przeciw proponowanej 
przez komisyę rezolucyi. d 

Po przemówieniach pp. Stojałow- 
skiego i dra Rutowskiego, którzy 
oświadczyli się za rezolucysmi propoaowa- 
nemi przez komisyę, komisarz rządowy hr. 
łoś odpowiadając na zarzuty pp. Oleśnie- 
kiego i Mogilnickiego, oświadezył, że Na- 
miestnictwo przy załatwieniu podań o kon- 
cesyę na prywatne biura pośrednictwa pracy 
postępuje bezstronnie i udziela koncesyj bez 
względu na to, czy petent jest narodowości 
polskiej czy ruskiej. W ostatnich czasach je- 
dnak wstrzymało się Namiestnictwo z udzie- 
leniem koncesyj, ze względu na to, że w Dej- 
mie miał przyjść pod obrady projekt ustawy 
o publicznych biurach pośrednietwa pracy. 

Po tem oświadczeniu Komisarza rządo- 
wego, przyjęła Izba proponowane przez ko- 
misyę rezolucye, wzywając nadto Rząd, ażeby 
przy wydawaniu nowych koneesyj osobom 
prywatnym przestrzegał Ściśle granie rzeczy- 
wistej potrzeby określonych dotyczącymi prze- 
pisami. 

Z kolei p. JE. Stanisław hr. Tarnow- 
ski referował sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o stanie szkół średnich w r. 1900.1 i 
1901/2 na podstawie sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej. 

(Streszczenie tego sprawozdania wraz 
z wnioskami komisyi podaliśmy w panie- 
działkowym artykule wstępnym Gazety Lwow- 
skij. P. R). 

W dyskusyi generalnej pierwszy za- 
brał głos Areybiskup ks. Teodorowicz. 
Mowca wyraża przedewszystkiem wdzięczność 
referentowi za wniesienie reform na polu 
szkolnictwa średniego 1 dziękuje w szezegöl- 
ności za położenie nacisku na naukę religii 
i religijnego wychowania. W dalszym ciągu 
wykazuje ks. Arcybiskup Teodorowiez po- 
trzebę nauki katechizmu, dające należną od- 
prawę tyra, którym zdaje się, że nauka ta 
zbytnio obciąża pamięć ucznia i absorbuje 
rzekomo niepotrzebnie siły umysłowe ucznia. 
Zastanawia się dalej nad metodą nezenia ka- 
teehizmu i nie przeczy, że niejeden może 
nie podaje go we właściwej formie i właści- 
wy sposób; nie wynika jednak z tego jeszcze, 
aby wolno było twierdzić, jak to słyszał przed 
tygodniem w tej Izbie: precz z katechizmem, 
precz z tą nauką, zastąpmy ją nauką Ewan- 
gelii | 

Wita z radością i popiera myśl prze- 
bijającą Się w referacie, sby katechizm prze- 
ważał w wychowaniu szkolnem. Nic nie ma 
przeciw temu twierdzeniu, że charakter ma 
się urabiać za pomocą wiedzy ewangelicznej 
aleto nie może się stać kosztem nauki kate- 
chizmu, która musi się stopniować, a w sto- 
sunku do rozwoju uczącego się rozszerzać. 
I system szkolny i podręcznik powinny tego 
dostarczać. Mowea wykazuje dalej błędy, 
istniejące od lat dziesiątek i w planie nauki 
i w podręcznikach religii, obowiązujących w 
szkole średniej, 

Mowea uważa również dzisiejszy system 
nauczania historyi za nieodpowiedni, gdyż za 
mało uwzględnia się w niej czasy obecne. 

„ Przemówienia ks. Arcybiskupa nagro- 
dziła Izba hucznymi oklaskami. 

Godzina 3 posiedzenie trwa dalej. 

* * 
* 

. Deputaeya gminy Lipnicy dol- 
nej, w powiecie rohatyńskim, prowadzona 
przez posła Onyszkiewicza była dziś u Wi- 
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej z pro- 
śbą o poparcie sprawy budowy szkoły w tej 
gminie. Gmina ta miała swoją szkołę, lecz 
gdy kolej wykupiła przed 8 laty grunt dla 

rzeprowadzenia linii kolejowej, budynek 
zdemolowano. Od owego czasu szkoła mieści 
się w lichej chacie wiejskiej, Z obowiąza- 
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nych do uczęszczania dzieci szkolnych w li- 
czbie 331, może korzystać jedynie z nauki 
z górą 200 dzieci. Liczbę tę dzieli się na 4 
grupy tak, że eo drugi dzień po 100 dzieci 
uczęszcza na naukę podzieloną tj. przed po- 
tudniem i po południu po 50 uczniów. 

P. Wiceprezydent dr. Płażek przyjął 
deputacyę niezwykle życzliwie, udzielił rad, 
jakby można usunąć ten stan rzeczy i obie- 
cał poprzeć słuszne żądania deputacyi. 

* * 
* 

Dziś po południu odbędą posiedzenia 
komisye budżetowa i sanitarna, 

Na niedzielę godzinę 4 po południu 
zwołane zostało Koło sejmowe. 


A, u 


TALBKRAY BRETT LRONSIR 


Kraków, 14 października. (Tel. pryw). 
Dziś odbyło się uroczyste otwarcie roku 
szkolnego na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Rozpoczęło się nabożeństwem, odprawionem 
przez seniora wydziału teologicznego księdza 
prof. Spisa. Potem odbyło się zgromadzenie 
w auli Collegii Novi. W pierwszym rzędzie 
krzeseł zasiedli: Kardynał Puzyna, biskup 
Nowak, prezydent miasta Friedlein, naczel- 
nicy władz. Na estradzie zajęli miejsca re- 
ktor Krzymuski, prorektor ks. Gromnieki i 
sekretarz Oyfrowiez. Pierwszy przemówił pro- 
rektor Gromnicki i zdał sprawę z działalno- 
ści Uniwersytetu w roku ubiegiym. Zazna- 
czył zwrot wśród młodzieży, która pracę i 
naukę uważała za najważniejszy obowiązek 
w obec Ojczyzny. Wspomniał o zgonie Leo- 
na XII, Zaznaczył następnie, że rządy kraju 
złożył Namiestnik Piniński, który żywo in- 
teresował się sprawami Uniwersytetu. 

Następcą został hr. Potocki, który w 
naszym Uniwersytecie promował się na do- 
ktora praw sub auspiciis imperatoris. Uniwer- 
sytet pochlebia sobie, że, jak zawsze łączyły 
go z osobą Namiestnika dobre stosunki, tak 
ı nadal pozostaną one niezmienione. 

Uniwersytet liczył uczniów w półroczu 
zimowem 1695, w letniem 1.524. Minister- 
stwo zezwoliło na urządzenie przy wydziale 
lekarskim ambulatoryum dentystycznego, któ- 
rego kierownictwo powierzyło dr. Wincen- 
temu Łepkowskiemu. Dalej zezwoliło Mini- 
sterstwo na urządzenie powszechnych wy- 
kładów uniwersyteckich dla szerszej publi- 
ezności i przeznaczyło na ten eel 3.000 ko- 
ron. Wybrano komisyę dla zorganizowania 
wykładów. 

W końcu złożył prorektor godła rektor- 
skie w ręce nowego rektora Krzymuskiego. 

Rektor w przemowie swej podniósł 
wielką przeszlość Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go ijego znaczenie dla naszego narodu, oraz 
wielkie zadania i obowiązki. Dalej podziękował 
obecnym za przybycie, w końcu w serde- 
cznych słowach zwrócił się do młodzieży i 
otworzył rok szkolny ad maiorem Dei et pa- 
triae glorium. 

Wykład fachowy wygłosił dr. Zoll (ju- 
nior). 

Kraków, 14 października. (Tel. pryw.). 
Komisya dla budowy dróg wodnych ukoń- 
czyła wczoraj wieczorem swe prace. Zamiej- 
scowi członkowie komisyi odjechali. 


Wiedeń, 14 października. Króla bel- 
gijskiego powita w Burgu Najw. Dwór i Mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski. 
Wieczorem odbędzie się uroczyste (ARE 
wienie w operze nadwornej, Dnia 18 b. m. 
dany będzie obiad dworski w Schoenbrunnie, 
poczem o godzinie 8 minut 30 wieczorem 
król odjedzie. 

Wiedeń, 14 października. Dziennik 
Rozporządzeń Wojskowych ogłasza: Generał- 
major Henryk Porges, dyrektor artyleryi for- 
tecznej w Przemyślu, zostaje przydzielony do 
komendy 14 korpusu, Przeniesieni: generał- 
major Antoni Seefranz, komendant 60 bry- 
gady piechoty, w tej samej randze do 68 
brygady piechoty; pułkownik 18 p. p. Jerzy 
Uchatius, na własną prośbę w stan spoczyn 
ku, przyczem Najj. Pan nadał mu przy tej 
sposobności order Żelaznej Korony IIL klasy. 
Zaimianowani: pułkownik Wiktor Barleon, 
komendant 1 bośniackiego pułku piechoty, 
komendantem 60 brygady piechoty; puł- 
kownik Ernest Soldan, dyrektorem artyleryi 
fortecznej w Przemyślu. 

Wiedeń 14 października. P. Prezy- 
dent Ministrów jako kierownik Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, mianował inżyniera 
Józefa Kubiekiego, starszym inżynierem 
w państwowej służbie budowniezej na Śląsku. 

Wiedeń 14 października. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłasza, iż egzamina 
na autoryzowanych techników asekuracy)- 
nych, odbędę się przed komisyą egramina- 
eyjną w tem Ministerstwie w połowie listo- 
pada b. r. Podanie o przypuszczenie do 
egzaminu należy wnieść do 1 listopada. 

Praga, 14 października. Uwięziono tu 
urzędnika firmy Eichhorn i Sp., Emila Kun- 


denmeistra, który w ciągu dwóch lat pofał- 
szował weksli na kwotę 550.000 złr. 

Belgrad, 14 października, Jak z kom- 
petentnej strony słychać, żądane przez opo- 
zycyę w interesie kraju ułaskawienie skaza- 
nych oficerów nie nastąpi. 

Belgrad 14 października. Wezoraj 
zamknięto nadzwyczajną sesyę skupczyny, 
dziś zaś będzie otwartą sesya zwyczajna. 

Modane, 14 października. Królestwo 
włoscy przybyli tu dziś o godzinie 1 minut 
40 w nocy i udali się w dalszą drogę. 

Piza 14 pażdziernika. Król i królowa 
w towarzystwie ministra spraw zagranicznych 
Morina, odjechali wczoraj po południu ze 
świtą do Paryża. 

Paryż 14 października. Dzienniki do- 
noszą, że król belgijski ma się spotkać z kró- 
lem Wiktorem Emanuelem w Paryżu. Krą- 
ży pogłoska, że król Leopold podezas wizyty 
u prezydenta Loubeta wyraził życzenie, aby 
angielsko-belgijski spór o Kongo oddany był 
sądowi rozjemczemu a Francya by objęła 
rolę sędziego. Franeya zdaje się nie uczyni 
temu zadość. 

Paryż, 14 października. Spokój w Bil- 
bao już zupełnie przywrócono. Sąd rozpoczął 
śledztwo w sprawie rozruchów, w których 
zginęła jedna osoba. Z 30 rannych, umie- 
szezonych w szpitalu, 6 odniosło ciężkie rany. 
Konserwatyści przypisują winę rozruchów so- 
cyalistom, którzy już od dość dawna przygo- 
towali się do tego, by uniemożliwić dotych- 
czasowe pielgrzymki. 

Paryż, 14 października. Japoński po- 
seł ogłasza telegram z Tokio. z wiadomością, 
że obrady w sprawie mandżursko-koreańskiej 
mają przebieg normalny i obawy zerwania 
stosunków dyplomatycznych Japonii z Rossyą 
są nieuzasadnione. Pogłoski zagranicą o woj- 
nie są zatem bezpodstawne. 

Londyn 14 października. Z Birmin- 
ghamu donoszą że Chamberlain leży chory 
w łóżka, dostał ataku podagry. 

Nowy Jork, 14 października. Biuro 


į Reutera donosi, że według depeszy z Panamy 


w środkowej Ameryce zanosi się na wojnę. 
Mianowicie republiki Nikaragua i Guatemala 
mają zamiar wypowiedzieć wojnę republikora 
Salvador i Honduras. 


Strejki 

Armentieres, 14 października. Wezo- 
raj około południa robotnicy strejkujący na- 
nadli na kilka fabryk, banków i biur i wy- 
rządzili wszędzie znaczne szkody; poniszczo- 
no księgi rachunkowe, a niektóre magazyny 
usiłowano podpalić. Przez ulice poprzecią- 
gali strejkujący druty, aby utrudnić ruchy 
wojsk kawaleryi. Wojsko przeciągało ulicami. 
W „Oredii du Nord“ skradziono 2090 fr., 
w innym z banków 15.000 fr. Konnicy uda- 
ło się rozproszyć szalejące tłumy; kilka osób 
raniono. Na jednej z ulie obrabowano dwa 
domy, a towary ze sklepu porozrzucano po 
ulicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 października 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 mia. 80. 
Akcye ausiryackiego Zakładu kredyt. 655'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 723 50, 
Akcye Auglobanku 271:50, Akeye Unionban- 
ku 521°50, Akcye Länderbauku 415°—, Akcye 
Bankvereinu 475'50, Akce. Bodencredit 930° — 
Akcye galic. Banku hipotecznego —'—, 
Akeyo kolei państwowych 65450, Akcye ko- 
lei Południowej 79—, Akcye Tramway 4) 
, Akeye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 41650, Akcye kolei Półno- 
enej 5410—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578°50, Akcye Alpiny 377:50, Akcye Rima 
Muranyi 463°—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1725°—, Akcye Fabryki broni 
351’—, Akcye Tureckie tytoniowe 357:—, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1093:—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97:35, Ren- 
taj majowa 100:05, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:05, Węgierska Renta koron. 97:70. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9855, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98'75, & i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102°—, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 10240, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:—, & i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9975, A-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:35, Losy tureckie 
12750, Marki 117-32, Ruble 253-—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieckl 


Odznaczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wledeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


.>RIMITSsS 


Lwów. ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smelki) 


Nadesłane. 


Ogromna nędza! 
Sereom ofiarnej publiczzości polecamy naj- 
goręcej Jözefe Sikosińską, dotkniętą nieule- 
ezalng wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich średków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nsdesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Wystawy i Muzea. 


poleca 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone 


z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«x. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego | wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 


powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. | godz. 11-tej do 1-szej. 


Przyjechali de Liron, 
Dnia 14, października 1308. 
HOTEL GEORGE. 


PP. Julian ks. Pnzyna z Narola, Leon hr. 
Ledochowski z Rossyi, Kazimierz Kirchmayer 
z Majdanu górnego, Maryan Umiatowski z Litwy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. Mikołaj br. Romaszkan z Głuszkowa, 
Tadeusz Wysocki z Ostobusza. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe! 


płacą |żądają 


Lwów, dnia 14. października 1908. 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 z4. w. a. 
w likwidacyi . . s. e s 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(480 kor.) . «. « « : 2 » 
Kol. Lwöw-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
Wa a. £00 kor.) . e s s. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. 


Tow. dla gal. AEN elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %a 
U. Listy zastawne za 100 kor, S 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% æ 
n n n&hp „ los w 501 ms 
» n»n n4%  „60l.po200k. o 
„ kraj, Wha% „ los w 511. — 
n è n 4% „ los w 57 1. a § 98 75| 99 45 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . <. « e7 | 98 70| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% = 
los. w 41%), lat . . . . 21870 — — 
4% los. w 56 lat = | 98 40| 99 10 
IH. Obligi za 100 kor. 2 
Gal. funduszu propin. 4% w. 8. 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S [108 - | — -- 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © [101 70 — — 
> » »Al4%(3em.) m [101 25|101 95 
4% (& em.) 98 50) 99 20 


Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 
4% po 200 kor. z ro- 


ik er. 99 40|100 10 

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 xor. 95 50| 96 20 

h A n klat „ 200 „ 191 56) — — 
EV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 717 —| 64 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski . R 11 28) 11 45 

20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 20 

100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|254 — 

100 rubli rosyjskieh papierowych 252 701255 — 


100 marek niemieckich 117 201117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13. października 1908. 
A. Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dług państwa w baaknot 
maj-listopad . . . . . ./. . 
ip 


deg 


piacą łądają 


100— 10020 


stycnar: -i 9985 10015 


płacą żądają 


płacą żądają 


płacą żądają 


Licytacye. 


L. cz. E. XVII. 883/8 (24) [8196 3—3] 

Na żądanie ce. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
22. października 1903 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali VI. licytacya 1) realności położonej we 
Lwowie pod lk. 822 Y, objętej Iwh. 700 I., 
ks. gr. gm. m. Lwowa l. orj. 9 ul. Snop- 
kowska z przynależnościami w protokole opi- 
sania i ocenienia z dnia 10. kwietnia 1903 
l. cz. E. XVII. 383,8 (11.), 2) w tymże dniu 
o godzinie 11 przed południem w tejże sali 
licytacya realności położonej we Lwowie pod 
lk. 571'j, objętej lwh. 492 I. ks. gr. gm. m. 
Lwowa I. orj. 11 ul. Snopkowska wraz z przy- 
należnościami opisanemi w powyższym pro- 
tokole. 

Nieruchomość pod 1) wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenioną na 70.857 kor. 70 
hal., przynależności jej na 5 kor., nierucho- 
mość pod 2) wystawiona na licytacyę jest 
ocenioną na 5619 kor. 50 hal., przynależno- 
ści zaś na 389 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realno- 
ści pod 1) 39.540 kor. 18 hal., co do real- 
ności pod 2) 3691 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczozym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 


i 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 2. września 1908. 


L. cz. E. 1328/3 (3), E. 1311/3 (2), 
E. 1123/38 (4) [8077 2—3] 
Na żądanie Altera Feitelbauma, Karo- 
liny Szmydowej i Arona Zieglera odbędzie 
się dnia 30. października 1903 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 17 licytacya I. a) real- 
ności whl. 502, b) realności whl. 1049, e) 
realności whl. 1048, d) 2/15 części realności 
whl. 221, e) 2/25 części realności whl. 4:2 
ks. gr. lzdebki, II. 2/8 części realności whl. 
151 gminy Jabłonka; III. realności whl. 
430 i połowy realności whl. 371 ks. gr. 
gminy Jasienica. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę Są ocenione następnie: realność I. ad 
a) na 2178 k, ad b) 535 k. ad e) 81] k., 
ad d) 18 k., ad e) 45 k. 60 h.; II. 1673 
koron 34 h.; III. 1050 koron. 

Najniższa cena wynosi: I. ad a) 1432 


ad d) 12 k., ad e) 30 k. 40 h.; II. 1115 
kor. 56 hal., III. 700 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


k., ad b) 356 k. 68 h., ad e) 540 k. 68 h.,! 


ciężary Ra powyższych nieruchomościah bądź | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby nıedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych = aaen iok tego postępo- 
wania jedymie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 24. września 1908. 


L. ez. E. 161/3 (7) [7796 3—3] 

Dnia 4. listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tutejszym, w biurze Nr. 4, lieyacya a) 46 
części realności whl. 77 gm. kat. Sokołowa 
wola, b) 4/12 części realności whl. 78 gm. 
kat. Sokołowa wola bez przynależności, 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, Są ocenione jak następuje: ad a) 
na kwotę 225 kor. 46 hal., ad b) na kwotę 
1382 kor. 16 hal. i 

Najniższa oferta wynosi okrągło ad a) 
kwotę 151 kor., ad b) kwotę 922 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 24, września 1908. 


Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 z. . 53.25 54.25 
luty-sierpień . > 2 . . . 100.70 100.90] 100 zł 5 pr. . . . . . . . . 103.— 104.-—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.30 27.90 
kwiecień-październik . - . . . 109.70 100.90|Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  —.—] Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.— 7 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170— 19.—| „ „n „ „ 18938 za 200k. 4pr. 99.—  99.90| Salma 40 zł. mk. . s.s. 230. = 240.— 
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.70 154.70] „ obl. prop.„ 1889 za 100zł. 4 pr. 93.25 100.25 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77.—  80.— 
A „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 185.— 187.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 280.— 
- n 1864 po 100 zł. 250.— 254.—| 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 95.75 96.75] Pożyczka m. Stanisławowa 20.24. .  ——  ---—- 
m n 1864 po 50 zł. . . . . 250.— 254.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) J „ Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. —— -.— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 300.— 303 — se Paa a EEE Woo. a een cp n Tryestu 50 zł 4 pr. . 200.—- 250.—- 

r ? > oż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 88.—  92— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 GARE, 12550 126.50 JK. Akeyo banków (za sztukę), 
reprezentowanych krajów koronnych). Ai Banku Anglo-Austr. 240 bor. . . . 271.50 272.50 

Austr. renta złota wolna od podatku 4. Listy zastawuo. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handi. 500 zł. . 2680.— 2690. -— 

= 100zł £pr.. . . . . . . 119.35 119.55 (za 100 zł. Nom.). ZR u da bandia A krę: . Zr re 
ustr. renta w wal. kor. wolna od WORA CYP nl 
podatku za 200 kor. & pr ht Lie 684 goas | Deo u. tow. osk B00 m. > © - S1950 580,- 

AA alie. banku hipot. 2 nn. 5R2.— 535 — 
©. Obligneye kolejowe. M OE ISC JE CJ ie. dla handl. i przem. 200zł. 240,— 260 — 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 99.70 100.70 | Bukowiński zakł. kred. Ziem. los5 pr. 104.55 105.55 | Banku dla krajów. koronnych 200zł. 415.50 41650 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n n a „  ios4pr. 98--  99.— ” nr - 7 5 (290 zł. . Es 1533, — 
od podatku za 100 zł. A pr.. . . 118.25 119.25 | Gal. 'ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 111.50 112.50 | m my; 21425. (Unionbank) 200 zł. „ 522.— 533, — 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5/4 PO ANWAD W a O ERS u Vase 

zł este, akoy) „|. nog 50880 B08] m p n r „ 60 1. za 200 kor ivnosteńska banka 100 zł.. 250.— 251.50 
ol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 ADT Me ee m DS RSA i: edsiobior: 2 
Den. 12895 19995 | 0al Tow. kred. ziom. Apr. low Sólat 9810 OT gun kal lob oka oral kransportowyeh. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „w AE) wdwiupi lo, Lat 8850 BOGO| o a a 00 —— 
(osiernp. akaya) B.pr. «+ „ 2 . 80.95 +100.95|| „o „ milena CRDI ole, E le ler Pate oea Horda nn 00. 

Eol. s. Rudolf $ = 7 [Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5410.— 5440.-- 
ol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. a S " n.. 4 pr. za 200 kor. F | Kolom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł 
wolne od podatku za 200 kor. Apr. 99.85 100.85 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. fotom, kok iok (aka PO da «ia 

; kila pr. 51%, lat zwrotne ao AWA ON RAD E 095 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- ALECA A ENER ada ałto 

Kol. Are. Albrechta za 800 sł. 5 pr. 115. 115.50] a5 pt. a - - 0. - . - - 10L90 10290] * pażawowyck BOO Gł. a a 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134.50 135.50| Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- e południowe R200Szł. Bee 

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. &, pr. . 101.20 102.20} ” D EM I 200 zł. 401.50 402 — 
5000 zł. śpr. . . . . . . . 100.10 101.10| Banku kr. losy 57'i l. za 200k.4pr. 98.75 99.75 | Mt Tan żegi na Dunain 50022. mk. 860. kaj 

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-wog. banku 402, lat los. 4 pr. 100.95 101.95 à sogna alu KAL: = aj ką 
kor. 4 pre o o.. a . 144410020 101.20| (5 5 > 50 lat los 4 pr. 100.95 10195 M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 

nm a ne as TR One a pravon gern Bst. Kapal mga y Az a diz it = 

Kol. galie. Karola Ludwika za 200, m OB Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 374.25 37525 
100 m. 4 pr. . . . . . . . . 99.85 100.85] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 z4. 1715.— 1725 — 

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 110.-—- 111.— | Sehodniey 500 kor. =. a. 1635 778 — 
za 200 kor. & pr. . . . . . . 99.90 100.90 | Tow.żegl.par. po Dun Em.r.1886 4pr. 116.50 117.50 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —. mm 

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.20 102.20 | Trifail. tow. kop. węgla 30 zł... 331.— 384, —- 
gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 118.— 19—| „ p” ac „ 1887 4pr. 102.— 103.— z 
E mr T nenn nn EE O E N WEXSLR 

TEES pa ajów korony węgierskiej). p n n n n n 1891&pr. 191.35 102.35] Berlin ca 100 marek 5 pr. . . 117.30 117.50 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —— | Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 239.30 239.50 

„ w wal. kor. za 200 300 zł. 5pr. . . . . . . . . 92356 93.30 | Paryż xa 100 franków . . . . 95.10 95.231 

kor £pr. . . . . . . « . . 9100 97.90 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 wa 300 | „n | Petersburg za 100 rubli 43, pr. 25275 25377" 
„ obl pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 155— 158.—| ŁAP. .» - e r 0 er e 9945 10055 | Niemieckie banki. . . . . . 117.321, 117.65 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205.40 207. - | Sal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4pr. —.—  —— | Włoskie banki. 9515 " 9530 
ono m EBOR (00 kor.) 205.44 207 | Wog gal kol e. a ann Spr 10Tda 10945] pz znouskie banki 84.95 95.10 
E. Obligaeye indemnizacyjne. er J2ABAl0ozo || AE ON - a m” 

Kroaeyi i Slawonii e 97.—  98,-= i 0. WALUTY. 

Węgier ra 160 zł. 4 pr. . 9740 9840], , J. Losy (za sztuką). Dukat cesarski . . . . . . 1136 1140 
F ; udapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.— 20.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —.-—» m 
E. Tnne publiczke pożyczki. Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 458.— 462.— | 20-frenkoówka . . . . . . . 19.05 19.07 

Loy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Qlary 40 zł. mk. . . . . . . . 168,— 178— | R0.markówka . . . -. . . RAB 23.54 
z4. 5 pr . . « . . . a . . 283— 285.50] Pożyczka miasta Insbruku 20 m. . 82.— 88 — | Raspiski półimperyał 0 w o Ezd EA: 

Poł. regel. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.25 107.— | Losy miasta Krakows: 29 m. à 80.—  83.— | Niawieskis hanznotysa L00 marok 117.27, 117.47, 

Poh. uraj. Bukowiny % r. 1893 los za Pożyczką missta Lublany 39 sło. NO.-= T5 — | Włoskis banknoty aa 100 Ur 25.15 95 30 
200 ber 4 w» 99.-— 100— | Pate 40 sł ak 164 — 1732 —| Wale 3 253 2 54 

= ex m ROEE AT m az si eton ARE par ma = ai I DOAK CEST) KOZY AATA TECH DE | 
ED Z BE EE [A BE Hal GL 2, Ej) MB ASA 4 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | L. cz. E. 6445 (5) 8278 1—3 
» przej p 5 ędowy 


Na żądanie Mechla Schilda odbędzie 
się dnia 30. października 1904 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya 1/4 części 
realności lwh. 1601 ks. Jarosław Izaka 
Leiby 2-im. Graebera własnej Nr. k. 145 
(parc. bud.) l. kat.5 domy parterowe muro- 
wany i drewniany wraz z przynależnościami, 
składającemi się % przyrządów pożarowych. 

i/4 część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną 3887 kor, przynale- 
znogei zaś ma 5 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 1946 kor. 57 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


, _ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Jarosław, 20. września 1908. 


u | nenn nn 


K. u. k. Intendanz des 1. Korps. 


Zu N. 6865 von 1903. 
AVISO. 


Von der Militärverwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 


[8168] 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim : 


| Krakau — Krakowie 


| Für das Militarverpfiegsmagazin — Dla wojsk. magazynu 


Für das Militar-Verpflegs-Filialmagazin in 


prowiantowego w Dla filii magazynu prowiantowego w 


Tarnow — Tarnowie 


Abstellungstermin 
Termin dostawy 


| Bast, IV. oder Verpfl.-Barak 
beim Bahnh. Pod.-Płaszów 


Bast. IV. lub baraki obokł do składu w Tarnowie lub 
| dworca kol. Podg.-Płaszów| do baraków w Gumniskach 


Depots in Tarnow oder | Olmütz — Ołomuńcu | Bochnia — Bochni | Troppau — Opawie 


Baraken in Gumniska 


Roggen, Zste|Hafer, Owies|Roggen, ZytolHafer, Owies|Roggen, ZytofHafer, Owies 


Hafer — Owies Roggen, Zyto|Hafer, Owies 


Meter-Centner — Cetnarów metrycznych 


ie j 


bis Ende December 1908 — do końca grudnia 1908 1.100 1.200 1.000 1.500 == 600 200 
»  „  Janner 1904 — „ „ stycznia 1904 1.100 1.200 1.000 | 1.500 1.000 600 200 
»  „ Februar 1904 — „ „ lutego 1904 1.100 1.200 1.000 1.500 1.000 N 
a o WER 1904 — „ „ marca 1904 1.100 1.200 1.000 1.500 1.000 a 
na sf APEL 1904 — „  „ kwietnia 1904 1.100 1.200 500 1.500 1.000 En 
"SP Mai 1904 — „ „ maja 1904 1.200 1.500 — — = — 
sA po _ RAR JE MR 
Zusammen — Razem 6.700 7.500 4.500 7 500 4.000 400 | 


1. Die bezüglichen in Briefform deutlich abgefassten mit 1 Kronen Stempelmarke 
versehenen Verkaufsanträge, welche an kein kürzeres als ein Impegno von 12 Tagen 
gebunden sein dürfen, sind bis längstens 26. Oktober 1908 um 10 Uhr vormittags an die 
K. u. K. Intendanz des 1 Korps in Krakau, mit der Bezeichnung „Verkaufsantrag auf 
Roggen und Hafer versehen einzubringen. 

Das Impegno gilt vom Verhandlungstage an diesen mit eingerechnet. i 

Nachträglich oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufsanträge, sowie solche, 
welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 

2. Die Verkaufsanträge können entweder auf die ganzen vorstehenden Qualitäten 
oder auch nur auf kleinere Partien, von Produzenten selbst bis 100 q herab gestellt wer- 
den, wobei aber die Militärverwaltung sich das Recht vorbehält, auch nur den einen, 
oder den anderen Artikel, oder nur Teilquantitäten der offerierten Mengen anzunehmen. 

3. D-r Intendanz unbekennte Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihre So- 
lidität und Leistungsfähigkeit ein Zeugnis, u. zw.: wenn sie protokollierte Fırmen sind, von 
der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zuständigen k. k. politischen Be- 
zirksbehörde (in Städten mit eigenen Statuten vom Magistrate) bei der K. u. K. Inten- 
danz des 1 Korps in Krakau rechtzeitig d. i. spätestens am Verhandlungstage einlange. 

Derartige Unternehmer sowie alle anderen, bei welchen es die Korps-Intend:nz für 
notwendig erachtet, haben weiters, die Erfüllung der eingegangenen. Verpflichtung durch 
den Erlag einer Kaution in der Höhe von 10 Prozent des nach den genehmigten Preisen 
entfallenden Wertes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Kaution hat der Ver- 
käufer mit dem Verkaufsbriefe beizubringen. 

4, Im Verkaufsantrage muss die Provenienz der offerierten Frucht unbedingt ange 
geben werden. Auf Früchte ausländischer Provenienz wird nur ganz ausnahmsweise 
reflektiert. Anbote auf Roggen unter Vorbehalt der Abnahme der vom offeriertea Quantum 
abfallenden Kleio dürfen nicht gestellt werden, bzw. es bleibəa die einen solchen Vorbe- 
halt enthaltenden Offerte unberücksichtigt. 

5. Die Abstellung der offerierten Artikel hat frei Depot der vorgenannten Verpflegs- 
magazine nach Weisung derselben und für die Militärverwaltung spesenfrei zu erfolgen. 

Die gesammte Waare darf nur in Säcken eigelietert und übergeben werden. 

Die Verleihung von ärarischen Säcken kann nur nach Massgabe der Vorräthe des 
betreffenden Verpflegsmagazin und nur gegen Eintrichtung der Leigebür zugestanden werden 

Die Anbote müssen auf fixe Abstellungstermine lauten.’ Abstellungen „nach Wahl“ des 
Offerenten (sukzessiwe) sind unzulässig; es bleiben derlei Aubote unberücksichtigt. 

Für die Abstellungen kann die Begünstigung des Militärtarifes im Rückvergütungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Offerte zu bedingen. Den Lie- 
feranten werden die Frachtbriefe gegen Rückvergütung der von den Verpflegsmagszinen 
etwa noch entrichteten Fracht-Difierenzbetiäge und Nebengebühren zu Reklamations- 
ıwecken überlassen werden. 

Es wird aufmerksam gemacht, das Spezialtarife auf den verschiedenen Bahnstrecken 
im allgem-inen Verkehre namentlich für Naturalien in vollen Waggonladusgan bestehen, 
welche noch billiger sind als der Militättarif. 

Die niedrigste Grenze des auf einmal von einer Fruchtgsitung abzustellenden Quan- 
tums ist ein Waggon (100 q), die höchsts fünf Waggons (500) q. 

Die Prüfung des Reinheitsgrades und die Feststellung des Qualitäts-Gewichtes erfolgt 
bei jedem Waggon nach der Beilage „1“ der Verpflegsvorschrift für das k. u. k. Heer 
I, Teil. Getreide, in welchem Insekten — wenn auch nur sporadisch-vorkommen, wird 
unter keiner Bedingung übernommen. Auf das Vo'handensein von Insekten wird die 
Wärmeprobe nach $. 7 der Vorschrift für die Verpflegung des k. u. k. Heeres I. Teil 
vorgenommen. 

Offerte, welche die Bedingung auf Überlassung von ärarischen Depotränmlichkeiten 
behufs Herstellung der zur Abstellung gelangenden Frucht auf den vorgeschrieben Rein- 
heitsgrad enthalten, werden nicht berücksichtigt. 

Jeder Offerent hat zu erklären. ob er bei Abstellung der Frucht an das Militär- 
verpfiegsmagazin in Krakau, die Benützung der Schleppgeleise, bei Unterwerfung unter 
die im Artikel XV. (zu Artikel VI Pkt. &) des Usancenheftes aufgestel'ten Bedingungen, 
wiipscht oder nicht. 

6. Die Bezahlung erfolgt, für die im Jahre 1908 zur Abstellung gelangenden Quan- 
titäten im Monate Jänner 1904, für die übrigen Raten gleich nach bewirkter anstandloser 
Abstelung in der Regel, im Wege der Postsparkassa. 

Die Stempelauslagen für die Quiitungen aus dieser Lieferung zahlt die Heeres- 
Verwalltung. 

7. Rücksichtlieh der näheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grund- 
lage zu dienen haben, wird suf das, für die vorliegende Ausschreibung ämmtlich ausge- 
fertigte und bei der K. u. K. Intendanz des 1. Korps in Krakau, dann bei den Militär- 
verpflegsmagazinen in Krakau, Olmütz, Tarnów und bei den Miltärverpflegsfilialmagazi- 
nen in Bochnia und Troppau, ferner bei sämmtlichen politischen Bezirksbehörden und 
den Jandwirtscbaftlichen Haupt- (Landes) Vereinen, aufiegende Usaucenheft vom 5. 
Oktober 190% zu Nro 6865 hingewiesen. 

Jeder Ofterent hat im Offerte ausdıücklich zu erklären, dass er sich den-Bestim- 
mungen dieses Usincenheftes unterwirft und ist mit der Einbringung seines Verkauf: 
antrages an die Bedingungen dieses Usancenheftes bereits gebunden. Hervorgehoben wird, 
dass die Haftung des Offerenten für sein Anbot durch etwaige Verhandlungen der Mili- 
tärbehörde wegen Änderung seines Offertes vor dessen Genehmigung nicht erlischt. 

8. Die vorgeschriebenen Usancenhefte können bei den Miılitärverpflegsmagazinen in 
Krakau, Tarnów und Olmütz gegen Erlag von 16 h. gekauft werden. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 235 z dnia 15. października 1903, 


R aoi — 


1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, marką stemplową na 1 k. zaopa- 
trzone oferty een sprzedaży, obowiązujące nie na dłuższy jak 12-dniowy termin od dnia 
rozprawy, muszą być oddane z mapisem „podanie cem sprzedaży na żyto i owies“ naj- 
później do 26. października 1908 r. o godz. 10 przed południem w biurze e. i k. Inten- 
dantury 1 Korpusu w Krakowie. 

Termin się liczy włącznie dnia rozprawy. 

Podanie ceny spreedaży za późno lub drogą telegraficzną nadesłane, jakoteż warun- 
kom wymaganym nieodpowiadające, nie będą uwzględnione. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze 
partye jednak tylko od producentów, aż do 100 centnarów metrycznych, przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego artykułu, 
lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 

8. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy, mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokółowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę haudlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą władzę 
polityczną (w miastach z własnym zarządem przez magistrat miasta) — do e. i k. Inten- 
dantury 1 Korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało. 

Przedsiębiorey, jakoteż wszyscy, jeżeli intendantura korpusu za potrzebne uzna, mają 
zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości 
całej dostawy. 

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu sprzedawczego 
(Verkaufsbrief). 

4 W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
poch dzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. Oferty na żyto nie będą 
ug Minione, jeżeli w nich postawiony został warunek zwrotu otrąb z oferowanej ilości 
zboża, 


5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wy- 
mienionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i bez wszel- 
kich wydatków ze strony zarządu wojska. 

Cały towar ma być w workach dostarczony i oddany. 

Wypożyczenie skarbowych worków może nastąpić tylko w mierze zasobów dotyczą- 
cego magazynu wojskowego i to tylko za uiszczeniem mależytości od wypożyczenia. 

Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboża jednego gatunku wynosi jeden 
wagon (100 q) najwyższa zaś pięć wagonów (500 q). 

Prośba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatunkowego nastąpi przy każdym wa- 
gonie, według załącznika 1 przepisów zaopatrzenia e. i k. wojska I. części. 

Zboża, w któreraby się owady pokazały — chociażby tylko sporadycznie — nie przyj- 
muje się pod żadnym warunkiem. Dla stwierdzenia znachodzenia się owadów będzie przed- 
sięwziętą próba ciepła według $ 7 przepisów dla zaopatrzenia e. i k. wojska I. części. 
Oferty, które zawierają warunki co dv odstąpienia skarbowych spiehlerzy w celu przypro- 
ni mającego się odstawić zboża na przepisany stopień czystości, nie będą uwzglę- 

nione. 

Oferent ma wyraźnie oświadczyć, czy Życzy sobie odstawić zboże do magazynu pro- 
wiantowego w Krakowie przy pomocy kolei żelaznej do magazynu prowadzącej, tudzież, 
że poddaje się warunkom w art. XV (do art. VI ustęp 4) zeszytu warunkom sprzedaży. 

6. Zapłata nastąpi: za odstawione ilości w rok 1908 w miesiącn styczniu 1904; za 
Ea zaś natychmiast po dokonanej odstawie bez przeszkód drogą pocztowych kas oszeze- 

tości. 
: „Prada należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wo'skowy. 

Co do wszelkich bliższych warunków, mających służyć za pedstawę do zawarcia 
układu sprzedaży zwraca się uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(Usance-Heft) z dnia 5. października 1908 r. Nr. 6865, który dla dotączącej rozprawy 
urządownie wystawiony — w biurze e. i k. intendantury 1. korpusu w Krakowie, także 
i w magazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i filialnych ma- 
gazynach zaopatrzenia wojska w Bochni Opawie, jak niemniej we wszystkich polity- 
ezuych władzach powiatowych i Towarzystwach głównych (krajowych) rolniczych sie 
znajduje i przez każdego przejrzanym być może. - 


Każdy oferent ma w swojej ofercie wyrsżaie oświadczyć, że poddaje się warunkom 
zawartym w zeszycie warunków sposobem kupieckim (Usance-Heft) i jest z czasem wnie- 
sienia podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać warunków zawartych w zeszycie wa- 
runkowym. nA 

Zaznacza sie, że poręka oferenta na jego wniosek nie gaśnie i wtedy, gdy władze 
wojskowe co do zmiany jego oferty przed zatwierdzeniem z nim się umawiają. 

Przy wnioskach musi być ściśle termin dostawy podany. Dostaw według wyboru 
oferenta nie dopuszcza się i podobnych wniosków się nie uwzględnia. 

W ofercie należy nadmienić, czy dostawca życzy sobie taryfy wojskowej przewozowej 
w drodze zwrotu za odstawę. Magazyn żywności wyda dostawcy listy frachtowe a to 
celem zwrotu pobranego frachtu, różnicy i innych pobocznych nalezytosei dla reklamacyi. 

Zauważa się, że w ogólnym obrocie istnieją na rozmaitych torach kolejowych a mia- 
nowicie dla naturaliów, w pełnych wozach kolejowych specyalne taryfy, które jeszeze 
tańsze są od wojskowych. 

8. Przepisane zeszyty warunków (Usance Hefte) można nabyć w wojskowych maga- 
zynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 16 halerzy. 
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9. Nach erfolgter Ausgabe dieses Aviscs werden Verkaufsanbote von Produzenten, 
Gemeinden und landwirtschaftlichen Korporationen nur mehr für den festgesetzten Ver- | czonym dniu (26. października 1903) od producentów, gmin i towarzystw rolniczych. 
10. Wnioski sprzedaży mogą być postawione albo na 100 kg. (1 ceta. metr.) albo 


handlungstag 26. Oktober 1903 angenommen. 


10. Die Preisanbote können entweder 


auf 100 kg. (1 q) oder auf 50 kg. lauten. 


Von der k. u. k. Intendanz des 1. Korps. 


Krakau, am 5. Oktober 1908. 


L. cz. L. 17628. 


[8264] 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa psboru podatku spożywczego od mięsa i wina w niżej 
poszczególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego roku od 1. stycznia do 
końca grudnia 1904 bezwarunkowo, lub na przeciąg lat trzech od 1. stycznia 1904 do 


końca grudnia 19/6, również bezwarunkowo 


lub t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kon- 


traktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod waruukami 
zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem obwieszczeniu, publiczną licytacyę, 


która się odbędzie w e. k. Uyrekeyi okręgu 


sksrbowego w Jarosławiu za pomocą ustnych 


i pisemnych nadaży w dniu 26. października 1908. 


rej 
Ss 
a Okręg Przedmiot| klasa 
3 dzierżawny I dzierżawy | taryfy 
V 
Š 


Przeworsk | 


Żołynia 


Cena wy- Złożyć się 
wołania mające 

wynosi na i 
każdy rok 

dzierżawy 


10650 


Licytacya ustna 
odbędzie się w biu- 
rze e. k. Dyrekeyi 
ckręgn skarbowego 
(L piętro drzwi nr. 3) 
w dniu 26. paździer. 
1903 między godz. 
9 a 12 przed połud. 


Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10°/, ceny wywołania, Oferty pisemne wygotowane w przepisanej far- 
mie i zaopatrzone w powyższe wadyum, tndzi-Z ostemplowane znaczkiem na 1 kor. należy 
wnosić osobno na każdy poszezegölny przedmiot dzierżawny najpóźniej do 9 godziny 
przed południem w dniu licytacyi t. j. do chwili rozpoczęcia ustuej licytacyi do rąk e. k. 


Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 


Książeczki wkładkowe kas oszczędności nie 


będą jaro wadya przyjęte. Telegraficznych nad»ży zie przyjmoje się. 
Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone. 


N» podstawie $. 10 ustawy krajowej 


z 4. lipca 1899 Dz. u kr Nr. 93 obowią- 


9. Po rozesłaniu niniejszego doniesienia przyjęte będą wnioski sprzedaży na wyzna- 


i na 50 kg. 


Z c. i k. Intendantury 1 Korpusu. 


Kraków, dnia 5. października 1908. 


błoni, 2 grusz, 15 śliwek i 6 wierzb. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione ad 1) 600 kor., ad 2) 
370 kor, ad 8) 600 kor., ad 4; 400 kor., 
ad 5) 1400 kor. i ad 6) 1000 kor., przyna- 
leänosei zaś na ad 1) 178 kor, ad 2) Li7 
kor., ad 4) 21 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 518 kor. 
66 hal., ad 2) 246 kor 66 hal., ad 8) 478 
kor., ad 4) 280 kor. 66 hal., ad 5) 988 kor. 
32 hal., ad 6) 666 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obschle już istuieją, bądź w toku postępo- 
wsnia lieytacyjnego powstasa, zawiademiane 
bed% o dalszych wydarzesiach tego postępo- 
wania jedysie przez przybicie na tsbliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowarych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do duia 28. listopada 1908 
a ua audyencyi likwidacyjnej, na dzień 80. 
listopada 1903 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zeniedbaja ter- 
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze- 
nia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 


, „Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stepey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dsleze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Sci urzędowej Gazety Lwowskiej. 


‚ Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zło- 
czowie lub w pobliżu Złoczowa mają wymie- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 27. września 1908. 


zani są dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owo- 
cowego na żądanie galicyjskiego Wydziału zrajowego pobierać dodatek krajowy w wyso- 
kości 800/, państwowego podatku spożywczego i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
80*/, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym w ratsch miesięcznych w do- 


Horodenka. dnia 7. wrzeseia 1903. 


L. ez. 8. 2/3 (1) 


[8199 3—3] 
Edykt konkursowy. 


tyczącym ce. k Urzędzie podatkowym. Zmiana tego dodatku krajowego ma taki sam sku 


tek jak zmiana taryfy podatku spożywczego. 


Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu, tudzież w biurach tutejszo okręgowych Nadzorów straży skarbowej w Jarosławiu 
Przeworsku, Majdanie sieniawskim, Lubaczowie i Cieszanowie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 8. pszdziermika 1908. 


L. cz. E. XIII. 551/38 (4) [8272] 

Dnia 3. listopada 1903 godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 30 w 
tut. sądzie lieytacya 10/28 części realności 
lwh. 605 gm. Bednarów i 1028 części real- 
ności wyk. hip. 856 tejże gminy katastr. 
wraz Z przynależeościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną łącznie na 1815 kor. 40 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 1210 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjue i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 29. 

Tskie prawa, w obese których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaing, Rależy zgło- 
sić do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez ifie a na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 

Stanisławów, dnia 8. września 1903. 


L. cz. E. 984/2 (25) [8278] 

Dnia 28. października 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym biuro Nr. 4 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 58 ks. gr. gm. kat. Wareż wieś 
na warunkach licytacyjnych zatwierdzonych 
tus. uchwałą z 16. stycznia 1908 1. cz. E. 
984/2 (5). 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 7370 kor. 

Najniższa cena wynosi 3685 kor, po- 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mierionym biuro Nr. 4. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalng, zależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przyhicie ne tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pałno- 
mocnika do doręczeń. w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Beiz, dnia 7. września 1903. 


L. cz. E. 1707/3 (5) [8285 1—8] 

Dsia 3. listopada 1903 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurza Nr. 
II. sądu tutejszego lieytacya realgości. obję- 
tej wyk. hip. l- 428;IV, ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 17.780 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 11.953 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym 83- 
dzie w biurze Nr. 9. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samaj nieruchomeści nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i kie wskażą temuż sądowi 
psłnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Saiatyn, dnia 29. października 1208. 


L. cz E. 679/3 (5) [8182] 

Na żądanie Bankiı krajowego Królestwa 
Gslicyi i Lodomeryi we Lwowie, zastąpione- 
go przez adw. dr. Solowija, odbędzie się dnia 
20. października 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 w tut. gmachu sądowym, licyta- 
cya reslności whl 1) 524, 2) 441, 8) 448, 
4) 351 gm. Toporowee tudzież realności whl. 
5) 6 0 i 6) 681 gm. Głuszków wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 8 wozów, 
2 pługów, karmnika, 2 bron, koszniey, A ja- 


L. cz. E 5983 (5) [8286 1—3] 
Na żądanie Józefa Szczyrko, odbędzie 
się dnia 27. października 1908 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya realności 
lwh. 723 gr. gm. Winniki wraz 2 przyna- 
leżnościami, składającemi się z drzew owo- 
cowych. z 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenionę na 2008 kor., przy- 
należności zaś na 142 kor. 
Najniższa cena wynosi 1430 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
aia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalag, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej Bieruchomoś:i nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podRoszona. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiaze 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnis 30. września 1908. 


Upadłości. 


L. cz 8. 3/3 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Szendli (Szejndli) Nussenowej, żony kupca 
Lesera Nussena w Złoczowie. “u 
Komissrzem konkursowym mianuje sig 
e. k. Radcę Sądu krajowego pana Auli- 
cha w Złoczowie, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana dra Rothenberga, adwo- 
kata w Złoczowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyzBaczonej ma dzień 12. paź- 
dziernika 1903 o godzinie 9 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. AL przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z reszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 


[8198 3-—3] 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Lesera Nussen, zareje- 
strowanego pod firmą Leser Nussen w Zio- 
czowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Artura Anlichs, 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy pana 
adwokata Dra Rothenberga w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12. psździernika 
1908, o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. il przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jege zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, 
którzy cheg wystąpić jako wierzyciele kon- 
swe, chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosowuie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 25. 
listopada 1908 a na mudyencyi likwidacyj- 
nej, na dzień 7. grudnia 1903 godzina 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porzą- 
dek. Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, iak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutseznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

„ . Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawigeym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę jikwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

„ Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoczowie lub w pobliżu Złoczowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie Ra wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnis 25. września 1908. 


[8265 1—2] 
_ OGŁOSZENIE, 

Zarząd masy konkursowej Izraela 
Silbera w Stryju zamierza sprzedać 
cały skład towarów galanteryjnych 
i norymberskich do tej masy należą- 
cych wraz z urządzeniem sklepowem 
w drodze pisemnych ofert. 


Sprzedaż nastąpi ryczałtem bezjL. cz. Praes. 1702 18 P3 


gwarancyi za jakość i ilość towarów. 

Cena szacunkowa wynosi wedle 
inwentarza 54.000 kor. 

Oferiy należy wnosić najpóźniej 
do dnia 24 październ:ka 1903 na ręce. 
podpisanego zawiadowcy masy. 

Każdy oferent ma wraz z ofertą 
złożyć wadyum w kwocie 3000 kor. 
cena kupna zaś winna być złożoną 
w gotówce do dni 8 po zatwierdzeniu 
oferty przez inasę konkursową. 

Masa konkursowa zastrzega sobie 
dowolne prawo przyjęcia którejkolwiek 
oferty lub odrzucenia wszystkich ofert. 

Bliższych wyjaśnień udzieli zawia- 
dowca masy dr. Leon Fink, adwokat 


w Stryju. 
Stryj, dnia 11. października 1908. 
Dr. Fink 
zarządca masy. 
L. 1561/903 18270 1-3] 


Konkurs. 

Wydział powiatowy w Bohorodcza- 
nach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Łyścu. 
Do okręgu sanitarnego należą nastę- 
pujące gminy i obszary dworskie po- 
wiatu Bohorodczańskiego: Iwaniköwka, 
Lesiówka, Łysiec, Łysiec stary, Hryniö- 
wka, Niewoczyn, Posiecz, Pochówka, 
Stebnik. 

Płacę roczną 1.000 koron pobie- 
rać będzie lekarz okręgowy z kasy Wy- 
działa powiatowego w ratach miesie- 
cznych z góry, oraz ryczałt na objazdy, 
ustanowiony przez Wydział krajowy 
w kwocie 600 koron. 

Chcący uzyskać posadę lekarza, 
okręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności posiadać następu- 
jace warunki: 

1. Prawo obywalelsiwa austrya- 
ckiego ; 

2. Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

3. Nieskazitelny charakter ; 

4. Znajomość języków krajowych; 

5. Praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykackim. Dotyczące 
podania należycie udokumentowane, 
należy wnosić w nieprzekraczalnym 
terminie dni 30. do Wydziału Rady 
powiatowej w Bohorodczanach. 

Wydział powialowy. 
Bohorodczany, dn. 8. października 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Og. I. 58/3 (3) [7348 3 - 3] 

Przeciw Emili z Pełków Reichertowej, 
Stanisławowi Setmajerowi i Julianowi Gar- 
binskiemu, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesicnym został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu przez dr. Stani 
sława Flisa pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh 572 ks. gr. gm. Nowy Sącz. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu ustana- 
wia się p. dr. Emila Pasionka adw. w Nowym 
Sączu kurstorem. ? 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełao- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Nowy Sącz, dnia 8 wrz-śnia 1958. 


L. cz. A. IV. 500/2 (8) [7573 3—3] 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Zło- 
czowie podaje do wiadomes i, iż dnia 21. 
stycznia 1893 w Szpikłosach zmarła Hańka 
Hewków urodz. Ryża, bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia, pozostawiając spad- 
kobiereöw Wssyla Hewków Paraszke Hew- 
ków, Maryę Hewków i Tekle Hewków. Sąd 
nie znając pobytu tych spadkobierców wzywa 
ich, by w przeciągu jednego roku zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze- 
nia do spadku, w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzonym z dziedzieami zgła- 
szającymi się i z kuratorem adw. dr. Klötz- 
lem dla nich ustanowionym. 

Złoczów, dnia 30. lipca 1908. 


[8208 2—3] 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował dla poczynają- 
cej się z dniem 23. listopada 1808 o godzi- 
nie 9 rano IV. kadencyi sądów przysięgłych 
przewodniczącym Marcina Ühorzemskiego 
c. k. Radee Dworu jako Prezydenta sądu ob- 
wodowego zaś zastepeami przewodniczącego 
e. k. Wieeprezydenta Sądu obwodowego Jó- 
zefa Heldenburga e. k. Radcę wyższego sądu 
krajowego Ottokara Ansiona i e. k. Radców 
sądu krajowego Jana Wichańskiego, Artura 
Aulicha, Józefa Wajdo*icza, Michała Bałta- 
rowieza, Atanazego Skobielskiego i Marcelego 
Tedyńskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 10. października 1908. 


L. ez. IV. 29/90 7/VI. [7375 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. VI. w Sta- 
nisławowie podaja do wiadomości, iż dnia 
10. lutego 1880 zmarł w Stanisławowie Fer- 
dynand Kaczorowski bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
spadku syna ciotki spadkodawcy Pankracego 
Gurawskiego nie jest znanem, wzywa się go 
przeto, by w przeciągu jednego roku, od dnia 
poniżej wyrażonego licząc, zgłosił się w tu- 
tejszym sądzie i wniósł oświadezenie się dzie- 
dzicem, w przeeiwuym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza- 
jącymi się i z kuratorem dr. Słotwińskim dls 
niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

Stanisławów, 19. lipca 1908. 


L. ez. O. I. 370/3 (1) [8280] 

Przeciw Chaimowi Blei, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Mikołajowie 
przez Majera Führers pozew o uznanie pra- 
wa własności powoda do 1/2 realności pod 
Nr. 46 w Rozdole na Chaima Blei zainta- 
balowanej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. października 1903 o 
li rano. 

Celem strzeżenia praw Chaima Bleie 
ustanawia się p. Mojżesza Bannera w R' zdole 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawia na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, dnia 28. września 1903. 


L. cz. ©. II. 299/38 (1) [8282] 

Przeciw Fedorowi Tomaszezukowi Hry- 
hora, rolnikowi z Berezowa Bani, ktorego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Pecze- 
niżynie przez Nykołę Szewczuka, Wasyla 
dozawczuka, Iwana Kowaluka i Simona 
Scherla pozew o zapłacenie kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 30. października 1903 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Petra Lutego naczelnika gminy 
w Bani Berezów kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
znanego w rzeczonej sprawie ua jego 
koszt ı niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peezeniżyn, dnia 9. października 1908 


L. cz. O. II. 804/3 (2) [8275] 

Przeciw Maryannie Mordec, Antoninie 
Krzak, Tekli Dragułowej, których pobyt nie- 
wiadomy, wniosła Zofia Cebulak pozew c 
zniesienie współwłasności realności lwh. 222 
ks. gr. Pustynia na który termin do roz: 
prawy na dzień 20, października 1903 godz 
9 rano. | 

Niewiadomym z pobytu ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Fischlera w Dębicy. 
który ich zastępować będzie na ich koszt. 
dopóki same nie wrócą lub pełnomocnika 
nie zamianują, 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Dębica, dnia 1. października 1903. 


L. cz. O. 224/3 (3) [8262 1—3] 
„ Przeciw Franciszkowi Pehełce dawniej 
rolnikowi w Kłyżowie którego miejsce po- 


bytu jest nieznane, wniesionym został do! 


e. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
matol. Józefa Maślacha pozew o ojcowstwo 
i alimenta, 

| ob podstawie pozwu tego wyznacza się 
ermiu do rozprawy na dzień 12. listopad: 
1903 o 9 rano. j A 
„_ Oslem strzeżenia praw Franciszka Pehel- 
ki ustanawia się Jana Pehełkę rolnika w Kły- 
żowie kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 24. września 1903. 


Lg czj MS 44570). [7410 1—3] 

Na wniosek Dra Bronisława Radziszew- 
skiego we Lwowie wdraża się postępywanie 
celem amortyzacyi trzech] książeczek wkład- 
kowych galie. kasy oszczędności we Lwowie 
I Nr. 71.597 na kwotę 424 Kor. 78 h. U. 
Nr. 118.453 na kwotę 267 Kor. 01 h. obie 
na imię Dra Bronisława Radziszewskiego 
opiewających i II. Nr. 68.410 na kwotę 
269 Kor. 07 h. na imię Ewy Snieżek opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie wspo- 
mniane książeczki po upływie sześciu (6) 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia li- 
czące uznane zostaną za nieistniejące. 

Q. k. Sąd kraj. cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 14. sierpnia 1908. 


L. cz. Praes. 3871. (13 2/8) [7369] 

C. k. Sąd krajowy cywilny krakowski 
podaje do wiadomości, że zezwolił e. k. no- 
taryuszowi Wacławowi Adamskiemu na za- 
trzymanie aktów i ksiąg z czasów urzędo- 
wania jego w Podgórzu, w nowem miejscu 
urzędowania w Krakowie. 

0. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 29. sierpnia 1908. 


L. ez. Dzhp. 187/3. [7376] 

Antoniemu Dzierzyüskiemu ma być do- 
ręczona uchwała z dnia 16. lutego 1908 1. 
czyn. Dzh, 187/3, którą dozwolono na rozma- 
ite wpisy hipoteczne. 

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Antoni Dzierzyński przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie Pana Jana Rastawieckiego e. k. nota- 
rynsza w Kulikowie i temuż powyższą uchwa- 
łę doręcza. Tenże kurator zastępywać będzie 
Antoniego Dzierzyńskiego w jego sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Kulików, dnia 28. kwietnia 1908. 


poz O dE 1/3 [7398] 

Dla nieznanej z miejsca pobytu i życia 
Maryi z Nizniköw Brycz, w spornej sprawie 
toczącej się przed c. k. Sądem powiatowym 
w Zurawnie przeciw niej o unieważnienie 
wpisu tabularnego niewydzielonej połowy po- 
siadłości wbl. 52 ks. grunt. gm. Bujanów 
objętej, ma być doręczoną uchwała z dnia 
29. sierpnia 1903 l. czyn. ©. I. 311/3 (I) 
z terminem na 15. października 1903 wraz 
z pozwem wniesionym na dniu 29. sierpnia 
1903 przez Stasia Brycza syna Mykiety rol- 
nika w Bujanowie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwana 
Marya z Niżników Brycz przebywa, ustana- 
wia się jej w celu strzeżenia jej praw, ku- 
ratora w osobie Pana Dra Maurycego Ruhr- 
berga adwokata w Zurawnie. Tenże kurator 
zastępywać będzie Maryę z Niżników Brycz 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Znrawno, dnia 29. sierpnia 1903. 


L. czyn. T. 21/1 (2) [7416 1—3] 

Wzywa się posiadacza poświadczenia 
Kasy Oszczędności miasta Nowego Sącza 
Nr. 1464 na zastawioną w tejże kasie dnia 
4. sierpnia 1894 połowę losu państwowego 
z roku 1864 „Premien- Schein Abtheilung I.“ 
Serya 3816 Nr. 50 na kwotę 50 zir. opie- 
wającej, aby je w przeciągu sześciu miesięcy 
Sądowi tutejszemu przedłożył, inaczej bowiem 
za umorzona uznanej zostanie. 

C. k. Sad obwodowy Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 28, grudnia 1901. 


L. cz. hip. 2551/8. [7436 1—8] 
Wzywa się wszystkich którzy roszczą 
sobie jakiekolwiek prawa do zaintabulowa- 
nej w stanie biernym realności whl. 70.432 ks. 
gr. gm. Tarnobrzeg na rzecz masy spadko- 
wej Antoniego Damskiego wierzytelności 74 
złr. 25 et. m. k. by najdalej do 1. pazdzier- 
nika 1904 zgłosili takowe w tutejszym Sądzie, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termii 
nu wykreślenie tejże wierzytelności nastap.- 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Tarnobrzeg, dnia 10. września 1903- 


L. cz. A. 89/99. [7474 1—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Rohatynie 
20. listopada 1898 Abrahama Hanzberga 


wzywa tychże, aby do roku zgłosili się i wnie- 
śli oświadczenie do spadku którego kurato- 
rem uste owiono Dra Zeghausera gdyż ina- 
czej spadek jako bezdziedziczny Państwu 
wydanym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rohatyn 20. marca 1908. 


L. cz. A. 86/8 (2). [7466 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Dubiecku po- 
daje do wiadomości, że Tomasz Pilch sługa 
kolejowy zmarł w Zagórzu dnia 6. czerwca 
1884 bez pozostawienia rozporządzenia ostat- 
niej woli. 

Gdy zmarły pozostawił obok rodzeństwa 
także żonę niewiadomą z imienia, ani życia 
i miejsca pobytu, przeto wzywa się ją, aby 
zgłosiła swe prawa do tego spadku w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, wy- 
kazała tytuł prawny dziedziczenia i złożyła 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie zakreślonego czaso'.resu, Z0- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko ze zgłaszającymi się dziedzicami i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna- 
nym spadek. 

C. k. sąd powiatowy Odział II. 

Dubieeku, dnia 80. sierpnia 1903. 


L, cz. A. 314/2 (4). [7467 1—3] 

Kosowski Sąd powiatowy podaje do 
wiadomości, iż 16. stycznia 1895 umarł Schlo- 
ma Zach Leizora w Pistyniu nie pozosta- 
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli. Wszyst- 
kich którzy by zamierzali rościć sobie prawo 
do spadku wzywa sąd by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu zgłosili się 
z prawami swojemi, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego Adw. Dr. Fiehman 
w Kosowie kuratorem ustanowiony został, 
przeprowadzonym byłby z oswiadezonymi 
spadkobiercami i tymże kuratorem. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Kosów, dnia 12. stycznia 1908. 


LJ 
Firmy. 
L. ez. Firm. 346. (3.) [8068] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dnin dzisiejszym wpis w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych : 

1. Zmianę Statutu Towarzystwa „Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Tyczynie sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* , uchwałą walnego zgromadzenia z 
27. czerwca 1903, dokonanej. 

2. Wybór członków zarządu Jana Jan- 
dy z Tyezyna. Józefa Borowea z Budziwoja, 
Józefa Kolaudyka z Hermanowy, Franeiszka 
Kotuli z Kielnarowej i Marcina Słowika z 
Biały, w miejsce ustępujących członków za- 
rządu Jana Ligezy, Jana Borowca, Jana Rud- 
ki i Stanisława Kaplity. 

Rzeszów, 12. września 1908. 


L. cz. Firm. 801 (3) 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedyńczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 
Siedziba firmy: Budy przeworskie (po- 
wiat sądowy Przeworsk). 
Brzmienie firmy: Ohaim Dym. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „dzierżawa 
browaru. 
Właściciel (L.) Chaim Dym. 
Dzień wpisu: 29. sierpnia 1903. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Rzeszów, 29. sierpnia 1903. 


[7711] 


L. cz. Firm. 179/03 Pojed. II. 65 [7843] 
Wpis firmy pojedynezej. 

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Sanok, 

Brzmienie firmy: Ohaim Aron Schön- 
bach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel skór. 

Data wpisu: 23. września 1908. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 13. września 1908. 


L. cz. Firm. 825. Stow. I. 69/47 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Za- 
kład kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Skałacie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, że na walnem zgromadze- 
niu z dnia 30. lipca 1903 w miejsce dotych- 
czasowego kontrola Mojżesza Friedmana wy- 
brany został kontrolorem Mojżesz Liebergałl 
kupiec w Skałacie, zresztą skład dyrekeyi 
pozostał ten sam. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 23. września 1908. 


[8072] 
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zaproszenie. 


W sobotę dnia 24. października 1903 o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w kancelaryi W-go Leopolda Kukawskiego, 
c. k. notaryusza we Lwowie (przy ul. Teatralnej l. 7) 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów Pierwszego galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa dla 
destylacyi drzewa w likwidacyi. 


Porządek dzienny: ; 

1. Zniesienie uchwały nadzwyczajnego walnego zgromadzenia z 25. marca 
1901 w sprawie rozwiązania spółki i wdrożenia likwidacyi. 

2. Zmiana statutu. 

3. Powziecie uchwały co do zniżenia kapitału akcyjnego. 

Powyższe przedmioty były już objęte porządkiem dziennym zwyczajnego walnego 
zgromadzenia z dnia 26. września b. r., wskutek czego na tem drugiem po myśli $ $. 27 
ust. 2. i 31. ust. 4. sta'utu zwolanem wzlnem zgromadzeniu powzięte być mogą ważne 
uchwały bez względu na wysokość zasiąpionego na niem kapitału akcyjnego. 

. T. akcyonaryusze, którzy chcą uczestniczyć w tem Walnem Zgromadzeniu, winni 
w myśl $. $. 25 i 27 statutu najdalej do dnia 21. października 1901 do kasy Towarzystwa 
w Wygodzie, w znajdującej się w Lipsku Filii Saskiego Banku w Dreznie (Filiale der 
Sächsischen Bank zu Dresden in Leipzig) lub też u W-go Leopolda Kukawskiego e. k. 
notaryusza we Lwowie, złożyć swe akcye, na które oprócz pokwitowania wydane im będą 
karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 


We Lwowie, dnia 12. października 1908. 
Pierwsze galic: akcyjne Towarzystwo dla dastylacyi drzewa w likwidacyi. 
August Tischer. 


ILUSTRACYA POLSKA 


ilustrowany tygodnik 
pod redakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie 


rozpoczyna mowy rok wydawnictwa. 
Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 
się z szablonem cenzuralnym pism warszawskich. 
30 aktualnych ilustracyj w każdym mumerze 


Powieści 
oryginaine: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ wielce zabawna mowela osnuta na tle 
współczesnych stosanków zakopiańskich. 


Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Akonament kwartalny $B koron ®® halerzy. 
Skład główny na Lwów: 


Waggncyi St Sokotowskiego, w Pasażu Hansmana 1. 9, 


Premium bezpłatne „Llustraeyi Polskiej“ 


Każdy nowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „W naszej 
letniej stolicy“; Każdy roczny i póiroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 
powieść H. J. Welsa „Gdy śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 

Abonenci „Ilustracyi Polskiej* mają prawo nabywać wspaniałe Albim „Wawel, 
Katedra i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi* 5 koron. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy). 

„ILUSTRACYA POLSKA“ nie eglada się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedynem ilustrewanem pismem, 
które wiornia obrazuje bieżące życie Iitornchia I spełeczne polskie, 


"Zaproszenie do przedpłaty na 
1903 r. 


OWOŚCI MUZYCZNE 


Mipsigezuik miowy na fortepian 1 piny dodatkiem literackim. 


Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 

Zadaniem wydawnietwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1908 r. ; 

Na treść numerów w kwartale 1. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans*, Maliszewski W. „Marzenie* nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysąnka* z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow- 
ski M. „Canzonetta“, Btojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. „Mazurek“, Crescenzo 


C. „Powodzenia“ Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba-. 


chus*, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości“ kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ski I. „Krakowiak“; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika mnzyczna i t. d. 

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar- 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. 

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 8 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 

Redaktor i wydawca: Leen Chejecki. 


Doniesienia prywatne- 
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L. 78030;V. [8244 1—8] 


OGLOSZENIE 


dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie restauracyi kolejowej we Lwowie. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze pu- 
blicznego przetargu łącznie restauraeyę spólną I. i II. wraz z oddzielną III. klasy, tudzież 
z bufetami umieszczonymi Ra peronach osobowych nowego dworca we Lwowie z dniem 
oddania nowego gmachu tego dworca do publicznego użytku. 

Nowo wydane (w r. 1903) odmienne od dotychczasowych postanowienia zawierające 
szezegóły odnoszące się do wnoszenia ofert oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu 
dzierżawy restauracyi przejrzeć i bezpłatnie otrzymać można na żądanie w oddziale ruchu 
drzwi Nr. 281 e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie gdzie także przeglądać mo- 
żna spis ubikacyj, przeznaczonych dla użytku dzierżawcy restauracyi jak niemniej zasięgnąć 
bliższych informacyj co do wszelkich szczegółów odnoszących się do będącej w umowie 
dzierżawy. 

Oferenci winni złożyć eelem zapewnienia należytego dotrzymania oferty jednocześnie 
z wniesioną ofertą ale oddzielnie od niej wadyum w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwo- 
wych we Lwowie w wysokości 5°/, od kwoty oferowanej rocznie za dzierżawę. 

Przy zawarciu umowy ma być złożona kaucya równająca się półrocznemu czynszowi 
na dotrzymanie warunków kontraktem objętych. Oprócz powyższej iyi ma być złożoną 
nadto druga kaucya specyalna, równająca się pierwszej celem zabezpieczenia złożenia 
koncesyi na prowadzenie restauracyi na wypadek rozwiązania kontraktu. 

Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferentów zawierać mają oprócz świa- 
dectwa moralności, dowód wykształcenia fachowego w prowadzeniu większej restauracji. 
W ofertach wyszczególnić należy dokładnie, bez żadnych poprawek kwotę rocznego 
czynszu oferowanego za dzierżawę. 

Czynszem tym mie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na wypadek 
przyjęcia oferty będzie obowiązany opłacać odrębnie za używanie lokalów mieszkalnych 
w wysokości, obliczonej po 8 koron od każdego metra kwadratowego powierzchni zajętej 
przez te lokale mieszkalne. 

Na wypadek przyjęcia oferty obowiązuje się oferent według wzorów przez niego 
przedłożyć się mających a zatwierdzonych przez e. k. Dyrekcyę kolei państwowych we 
Lwowie sprawić bieliznę, porcelanę i szkła własnym kosztem. 

Oferenci zostaną uwiadomieni o przyjęciu lub odrzuceniu ich oferty pisemnie najpó- 
źniej w ciągu 4 tygodni od chwili otwarcia ofert. 1 

Oferta jest obowiązująca dla oferenta od chwili wniesienia tejże do 31. grudnia 1908, 
dla e. k. Dyrekcyi kolei państwowych zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu 
jego oferty. 

Uwiadamisjąc oferentów o wyniku ich ofert e. k. Dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie poleci kasie wypłacić wadya za zwrotem poświadczeń odbioru tym, którzy się 
z ofertami nie utrzymali, tego zaś oferenta, którego ofertę przyjęto, zawezwie do złożenia 
kaucji, poczem kontrakt z nim zostanie zawarty. 

Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową po jednej 
koronie, jakotez dołączyć się mzjące do tychże w 2 egzemplarzach szczegółowe warunki 
(Bedingnisse) również ostemplowane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane i zaopatrzone 
w napis: „Oferta na dzierżawę restauracyi we Lwowie* wnieść należy do e. k. Dyrekcyi 
AA PR JA we Lwowie najpóźniej do dnia 10. listopada 1908 do godziny 12 
w południe. 

i Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. listopada 1908 o godz. 12 w południe w e. k. Dy- 
rekeyi kolei państwowych we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Lwów, w październiku 1903. 


“E. 78.0811 
©OGŁOSZEWIE 


dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie restauracyj kolejowej w Jaro- 
sławiu, Przemyślu, Tarnopolu, Stryju i Samborze. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze 
publicznego przetargu restauracyę wspólną I. i II. jakoteż oddzielną III. klasy na stacyach 
kolejowych w Jarosławiu, Przemyślu, Tarnopolu, Stryju i Samborze z dniem 2. sty- 
eznia 1904. 
Nowo wydane w r. 1903, odmienne od dotychczasowych postanowienia zawierające 
szezegóły odnoszące się do wnoszenia ofert oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu 
dzierżawy restauracyj przejrzeć i bezpłatnie otrzymać można na żądanie w oddziale ruchu 
drzwi Nr. 231 e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, gdzie także przeglądać mo- 
żna spis ubikacyj, przeznaczonych dla użytku dzierżawcy w każdej poszczególnej stacji, 
jak niemniej zasięgnąć wszelkich bliższych informacyj. 
Oferenci winm złożyć celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty jednocześnie 
z wniesioną ofertą wadyum w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w wy- 
sokości 5%, od kwoty oferowanej rocznie za dzierżawę. 
Przy zawarciu umowy ma być złożoną kaucya równająca się półrocznemu czymszowi 
na dotrzymanie warunków kontraktem objętych. 
Oprócz powyższej kaucyi ma być złożoną nadto druga kaucya specyalna równa wy- 
sokością pierwszej, celem zabezpieczenia złożenia koncesyi na prowadzenie dotyczącej re- 
stauracyi na wypadek rozwiązania kontraktu. 
Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta dla każdej stacyi odrębne, 
dotyczące atoli łącznej dzierżawy zarówno restauracyi wspólnej I. i II. jak niemniej restau- 
racyi oddzielnej LII, klasy w odnosnej staeyi, zawierać mują oprócz Świadectwa moralności 
dowód wykształcenia fachowego w prowadzeniu restauracji. 
W ofertach wyszczególnić należy dokładnie, bez żadnych poprawek kwotę rocznego 
czynszu oferowanego za dzierżawę. 
Qzynszem tym nie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na wypadek 
przyjęcia oferty będzie obowiązany opłacać odrębnie za używanie lokalów mieszkalnych 
w wysokości dla Jarosławia po 7 koron, dla Przemyśla po 8 koron, dla Tarnopola po 8 
koron, dla Stryja po 7 koron i dla Sambora po 6 koron od każdego metra kwadratowego 
powierzchni zajętej przez te lokal». Oferenci Zostaną uwiadomieni o przyjęciu, lub odrzu- 
ceniu ich ofert pisemnie najpóźniej w ciągu 4 tygodni od chwili otwarcia ofert. 
Oferta jest cbowiązująca dla oferenta cd chwili wniesienia tejże do 31. grudnia 1903 
dla e. k. Dyrekcyi kolei państwowych zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu 
jego oferty. 
- nisse oferentów o wyniku ich ofert e. k. Dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie poleci kasie wypłacić wadys za zwrotem poświadczeń odbioru tym, którzy się 
z ofertami nie utrzymali, tego zaś oferenta, którego ofertę przyjęto, zawezwie do złożenia 
kaucy’, poczem kontrakt z nim zostanie zawarty. 
Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową po jednej 
koronie jakoteż dołączyć się mające do tychże w 2 egzemplarzach szczegółowe warunki 
(B=diagnisse) również ostemplowane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane w napis: 
„Oferta na dzierżawę restsuracyi w « wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 10. listopada 1908 do godz. 12 w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. listopada 1908 o godz. 12 w połudaie w c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie. À 

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów. w peździerniku -1908. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników | nniwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 
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| Przeprowadzenia NEOXLOLEHPICKOICTCLL ILL OO OSIO 
t! Ważne dla rolników! Et 108ml KS 
w aeS I KS N vovzserzs FIIS 


Trucizny na myszy polse A Gwarancys za całość. E 3 ä 
| Gatki fos A ku galis. dla handlu i przemysłu 
szenicę SITYC nınowa z sacha- ® k: 


Gałki fosforowe | 52 własnych wozów mehlswych patent, BR 
ryną nieszkodliwą trucizną dla # n A R l 1 dl F IP IP | N E K | 2 ulica J ag iellońska liczba 3. 
ludzi i zwierząt domowych S did 26 i er FAA | A (dawny lokal Banku krodytowego). 


| ŻA s 
x Wirdeh, Schettonrinp SY | t 
Koskole A| Tits Sonsttanine o. | antor wymiany 

„Pok i 4d + i sh 6 
%9 kj Endapeszt, Areny dants uiaza BA. z (parter ei frontu) 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskuteeznia pod takimi samymi warunkami 
4 wszelkie zeeenia giełdowe, zarówno ns giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekszy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszeliis kapony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 

Sedziny urzędowa cd 9 fa 127), — i od 3 do 4Y,. 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4'/,9/, książeczki oszezędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


znakomicie trujący myszy BE A SKM A 2% 
ae 5i Lwiw, Jagiellońska 22 SZ 


2° 


Lwowska fabryka chemiczna Er IE AR 


TLEN 


Lwów—- Zamarstysów. 


Toxsrnie do gładzeń 
Mokarn'e do kół żelaznych wagonewych 


SOOO ONS 


ELeblownie Hurtowny skład aparatów fotograficznych zadawia czynności handlowo komisowe, « zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
o nadzwyczaj lekkim pędzie z kierownieami naj- Ed d R di bi spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
nowszego systemu. aa IS alone; ja mun Fa KOWSKI ziemiopłodów. 
arzedzia maszynowe wszelkiego rodzaju wykonane 2 À ur. „r = ś 
ama i kształtach ee Lwów. plac Halicki 1. 14. © ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 
F. Reilkaner we NEGEW | poleca aparata Kodaki, Goerz ‚anschitza G:ldmana Bi udziela pożyczki na, wszelkie kosztowności. jak a N er J ) 
Największy skład. Najlepsze referencye. Toos i inte po nowych zniżonych cenach. SZ pozy w kos s e to: drogie kamienie. perły, złoto, 
Cenniki bezpłatnie. Mowe cenniki graiis i opłatne. 4 5 ADD. i 
Be EEE ] j (Parter w podwórza). 
y F 4 - > Z r Sa EEE ZI? Pe 3 SZT ZE ug » z u 
== Pe EESSELESDSCDECERRODSTEELOSDODERT 
Now ie N z aitete WWW WU LU UE UW 
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KAWA PALO! BEM | 
z wlasnego parowego palenia $ all J natowicz 


codziennie świeżo palona! 2 poleca: 


+ Bay-Rum używa się ze znakomitym skutkiem do mycia i utrzymania 


7 * w czystości skóry na głowie. Flakon 80 hal. i 1:60 kor. 
y +; 
K awa p aora x Kaptolina usuwa łupież i zapobiega wypadaniu włosów. Flakon 2 kor. 


ściśle podług zasad hygieny, zapomocą Zracego -2 Olejki: fisłkowy, rezedowy, jasminswy, różany, millefleurs. Flakon po 1 kor. 


z ; : . Pomada litewska wpływa korzystnie na włosy, posiada zapach 
rj Dura 3 Á 1 Ex 4) pr Ą GIG == + . U 
powietrza — znakomita w smaku i aromacie Ę R RSS WOW „1. 
-$ 12 A f I 7 i a | cafe s > _ . a r , 
| codzien świeź» pa pna! 8 Puder na włosy bisły, do czy zczenia i pudrowaala własów. Pudełko 
A : z $ 60 hai. ' 
' kilo kawy palonej Melange Nr. I. — złr. 70 et. $ ee ee N ae nara 
g Nr. IL złr. 90 ct. p ud» popielaty i zoity do upięzszania włesów. Pudełko or. 
n Nr. I. złr. 10 ct. % Lwów, ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki l. 11, — Kraków, Sukiennice 


1 
Nr. IV. 1 złr. 20 ct. 1. 20, — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24 
1 


Melange cesarska Nr. V. złr. 40 ct. 8 
301480099903.99009000090080000 09300009 RITTER FOR? 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iz: 


zachowuje zaaikorcaitą aprome, 


z każdej f fü . sposobem 
czysty delikatny smak, z każdej fotografii repr. sposo 


er: kredk 
największą wydatnosc, redkowym 
w artystyeznem wykonaniu 


z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny 3 sa "mil Í z 
wrlerne orysinałowi w formacie 


sposób. 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze Cena wraz z passepartout: S kokon, 
- WWSK Ä 
PY, Ya, 1 7BBIĘ, z ramemi i szkłem 15 koron, 


Poleca handel herbaty l kawy w ozdobniejszych ramach 20 koron. 
aa dia i Zlecenia wraz z fotografią nadsyłać należy: 


$ 
| Biuro dzienników Sokołowskiego 
! 


we Lwowie, 
ulica Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


LWÓW, Pasaż Hauamana ®. 


2.2 Fetorrafie zwraca Się nieuszkodzone, © - 


CE Fe VE PCA NE NEE BEREIT, 


EEE I SUITE EEE NIT TEEN 
Pisrwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 
(dawne sale sejwowe) 


> 


2 


Na wszystkie 


SF pez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 

R przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
R prowincyę po cenach redakcyjnych - - - =- - - - =- - - 
y 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 
Lwöw, Pasaż Hausmana 9. 
== Ogłoszenia do wszystkich pish najtaniej. == 


Rós W BGA 


olssa 
£ 


Koperty, papiery listowe, tiki 1 ORA cygerelowo I P. 

J i 

Do nabycia w sklepie przy pl. Haryacklm L 8, oraz w inych 
ych we Lwowie i ga prowinsy). 
w 


havdlaci papiorow 


Cenniki i mocz 


ARA ANAR RAT RAA R MERA 


zwrysByŁe się odwrotnie. 


RA 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. 


Wy” Ższe wykształcenie dla Pań Li- 
teratura i języki: francuski, angielski, nie- 
mieeki;, historya s tuki, historya fil zofii i socyolo- 
gia. Dr. Felicya Nossig, ul Ossolińssich 11, I. po- 
dwórze, III. schody, 2-gie piętro. 


p a RBA EZR e a 


presi Łazarz z łoża boleści zwracam sie do 
sere litościwych, aby nieszezesliwemu ojeu ro- 
dzioy raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14- 
Ltniej zawodowej pracy od 16 lat obłożuie chory 
pozostaje bez dachu w okropnej nędzy Powyższą 
prośbę potwierdza miejscowy proboszez ka..M. Gs- 
ryl i Urząd gminay w Ustrobny. Łaskawe datki za 
które gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę ła- 
skawie nadsyłać pod adresem: PRazarz, Krężel, U- 
strobna p. Krosno. 


Kłómsaczenia 
z polskiego na niemleokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w blurze Plohna. 


Sadzonki szparagów 
8-letnie silne, najlepszego gatunku 
100 sztuk 3 kor. 


Zamówienia ns adres Biura dzienników, 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Do lektury irancaskiej | augielskiej 


polecam codziennie 
Le Journal, Le Figaro, Fin de 
siècle, Daily Chronicle jakoteż tygo- 
dniki humorystyczne 
St. Sekełowski, 
Biuro dzienników i ogloszen Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


Newość! Maszyna parowa odezyszeza po- 
duszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. 
Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców 
(za 3 podnszki). Drelichy na materace metr 
po et. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 150. 
Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józefa Szustera » 
Lwów, ul. Kopernika 5 


PRZE 


j lepszej jakości po cenach najtańszych 
| 


tdennauda Wiarle Y griy 
| Edmunda ie JWÓW, 


12 


sztychów i miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolascha 


Dla ©4266 
U 


skiego we Lwowie 
ica Fredry 
funt naj. ybredniejszych cukrów 


deserowych . ` 80 ct. 
pamadek 60 ,, 
karmelków 4) „ 
herbatników 


czekoladsk 


dba AB $EE 


Ustawa DrZemyslomz 


i odnoszące się do niej ustawy i przepisy 


zebrał i ułożył 


JERZY PIWOCKI 


Radca Namiostnietwa. 


Cena K 4, — w oprawie płóciennej K 520 
z przesyłką o 70 hal. drożej. 


Skład główny 


w Księgarni Polskiej 
kadsmicka 2 a 


ESA 


we Lwowie ul. A 


K. SOLIK 


(przedtem Fr. Mrozinski) 
Lwów, ul. Sobieskiego I. 7. 
poleca wszelkia gatunki futer: 
fatra do podróży, palettty męskie i damskie 
podług najnowszych fasozów, rotundy, ko- 
lijki, katanki, kołnierze, zarękawki, czapeczki 
damskie, kełpaki, czapki męskie. Skóry we 
wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 
oraz wierzchy w największym wyborze. 
'Ceny umiarkowane. 
czysta nit- 


py" 
15.7. zaprawisne alsobolami, 


naturalne 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 


paons handel horhaiy, kawy i wina 


"a ” a 
Em ZZ O R FE ee 2 KR 


Szczepy owocowe 


wyselam do każdej poczty i stacyi w właściwej po- 
rze jabłonie, grusze, Śliwy, czereśnie, jedna sztuka 
50 et., 70 sztuk 4 zł. 75 et. Brzoskwinie, wiśnie, 
morete, wegierki, nextaryny, drzewa i krzewy ozdo- 
bne i t. p — Cennik z objasnieniem pomalogieznem 

wysełam opiatnie każdemu 

E. Ukizński 
Zarząd ogrodów w Ol-zy-Dwör 
o. p. Kraków. 


ar en 


Kupejmy u źródła krzjowege! 
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 120. 
Funt herbatuików mieszanych złr 1 
Funt ezekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 
Cacao odtłuszezone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 75 i zły. 1:50. 
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 
poleca 


Fi. TRETER 


właścieir] jorowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 8, obok Pasażu Miko- 
lascha. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 

spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 

plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 

84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 

koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


» Dom bankowy 
Schütz i Chajes 
Lwów, pl. Maryacki 1. 7. 


Drzewka owocowe i ozdobne 
najlepszej jakości dostarczają 
szkółki JULIANA BRUNIOCKIEGO 
w Podhorcach obok Stryja 
proszę żądać csnnika. 


ROPERNICKE i SYN 


optycy i meohanioy, 
Lwów, plac Halicki, polecają 

po genach nsjłańszych okulary, cwikiary, lornety. 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 

ktryczne eta. 
Naprawy najta- 
niej i najryehlej 

Zamówienia 
z vrawineyi za- 
a orh „punk. 


„Aina. 


(3 
4, `i 


FE 


Skład i pracownia futer 


Feliksa 1 Juliana Lubelskich 


we Lwowie 
przy ul. Wałowej 1. 3. 


Polecamy na sozan zimowy swój zapas Fułer w 
skörach, jakoteż gotowe futra damskie i męskie 
oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baraniee 
i wiele innych rzeczy, w zakres kuśnierstwa wcho- 
dzących. Zarazem utrzymujemy doskonał: su- 
kun do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 
możliwie najniższych cenzch. 
Cenniki ilustrowane gratis i franco. 
nme 


Cukiernia Krakowska 
uliea Fredry 
poleca znakomite ciastka po 3 et. 


IEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I PRZEMYSŁU 


Premumerata wynosi : 
w Austryi: 


Redakcya: Lwöw ul. Kopernika 1. 19. 


Et) miejscową i zamiejseową oraz ogłoszenia nadsyłać do: 


Biura dzienników Sokołowskiego, 


Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9. 


miesięczna . . . . . . K. 1:20 
kwartalnie ..... . n 350 
ROCZNIOKE 2. 1. -n lE- 
w Niemczech : 
kwartslnie z M. 3:50 
rocznie Ee e a U | xa 
w Królestwie polskiem : 
rocznie . „Ło „rubli 6— |- 
E A, ie „I 


R 


77 Redaktor naczelny : Inäynier cywilny Edmund £ibański. 


Wychodzi w każdą sobotę 
rano. 


Ogłoszenia (inseraty) od miejsca wier- 
sza jednej szpalty drobym drukiem (petit) 
4) halerzy. 


Numer pojedynczy 40 halerzy. 


W tym celu ctwieramy damy naszego pisma dla głosów stolicy jak i prowincyi, do- 


, Hasło „dźwignięcia ekonomicznego kraju“ uprzemysłowienia Galicyi, rozbrzmiewa 
dziś nieustannie i wszędzie, gdzie zrozumieno, iż tylko przemysł w kraju może polepszyć 
pogarszające się stale warunki bytu. 

Mnożą się liczne usiłowania rozrzucone, usiłowania jednostek i stowarzyszeń, by hasło 
to weielić w życie. 

Usiłowania te trzeba zjednoczyć, a tem samem wzmocnić, środkiem do tego powinno 
być pismo jako organ centralny — i pismo takie zakładamy. 

, „Przemysłowiec tygodnik dla spraw przemysłu i techniki, stać hę- 
dzie ma straży przemysłu krajowego : 

1. będzie informować o produkcyi kraju we wszystkich gałęziach przemysłu rodzimego; 


tyczących tak przedsiębiorstw przemysłowych, jak i nabywających towary publiczności, 
otwieramy lamy uasze dlę wszystkich usiłowań zmierzsjących do stworzenia nowych gałęzi 
proedukcyj, którym służyć będziemy radą i pomocą. pe. 

Zaprowadzamy stałą rubrykę dla wszelkich nowości w dziedzinie przemysłu i wyna- 
lazków użytecznych, siałą rubrykę dla spraw techniezasch, stałą rubrykę dla spraw eko- 
nomieznych, odnoszących się do podniesienia dobrobytu w kraju. 

Pozyskaliśmy współprucownictwo fachowych ekonomistów, przemysłowców i techni- 
ków (inżynierów, mechaników i chemików) i będziemy prowadzili ewideneye sił facho- 
wych własnych, starając się by nie szukali zajęć poza granicami kraju w fabrykach i za- 


2. będzie podawał źródła nabycia towarów, które co do dobroci i taniości nie tylko | kladack konkurencyjnych. Uwagę naszą zwracać będziemy na wszelkie ważna sprawy spo- 
łeczne, dotyczące produkcyjnej pracy kobiet, przemysłu domowego i rękodzielniczego. 


nie ustępują, ale przewyższają import zagraniczny ; 
3. będzie wskazywał producentom odpowiednie rynki zbytu; 


jących się do przeróbki fabrycznej; 


5. staraniem jego będzie popularyzowanie wiedzy technicznej w zastosowaniu do po- 


trzeb praktycznych ; 


6. będzie informował o postępie w danych gałęziach produkeyi. 


kładania fabryk i warstatów, dostarczania płodów surowych i exportu tychże. 


za komitet wydawniczy : 


Arch. Hipolit Śliwiński, 


budow. miejski 


Józef Sosnowski, 


architekt 


1 Każdy numer prócz spraw powyższych będzie zawierał popularne felietony z dziedzi- 
4. będzie podawał wiadomości o materyałach surowych kopalnianych i innych nada- | ny postępu techniki i przemysłu, pouczające artykuły ekonomiczne, dotyczące spraw kra- 


jowych. 


W rubryce pytań i odpowied:i zamieścimy korespondencje z naszymi czytelnikami 


na pożytek wyż wymienionych spraw. 


Zywimy nadzieję, że „Przemysłowiee* poświęcony rozwojowi przemysłu krajowego, 
W ten sposób „Przemysłowiec* będzie łącznikiem między producentami i konsumen- | znajdzie się w każdym domu, któremu dobrobyt powszechny nie jest obojętnym, znajdzie 


tami, a poprze skutecznie wszelkia usiłowania prywatne dotyczące akeyi przemysłowej, za- | się w rękach konsumentów, producentów i kupców Ufamy, że podjęte przez nas usiłowa- 
nia poruszą cały ogół i zapewnią nam poparcie tak moralne jak i materyalne. 


Mag. farm. Br. Koskowski, 


dyr. fabryki „Tlen“ 


Arch. Alfred Zachariewicz, 
budowniczy miejski 


Prenumeratę „Przemysłowca” 


Z A NO, O R ORAZ, 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Adam Roszkowski, 
inżynier bud. masz. 


Michał Finkelstein, 
inżynier. 


nadsyłać należy do Administracyi Biura dzienników 


Sokołowskiego Lwów, 


— 


Pasaż Hausmana l. 9. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


